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Nabożeństwa żałobne odprawione zostanie w kościele parafialnym w Grodżeu d, 28 bm. o godz. 10 rana 
po czym nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy. 


O smutnych tych obrzędach zawiadamiają pogrążeni w głębokińh smutku 


Syn, Wnuk, b. Synowa z Mężem i Córką i Rodzina 


Wybuch skrzyń z amunicją na przedmieściu Paryża 


Trzynaście osób rozszarpała eksplozja granatów 


PARYŻ, 26.1. PAT. W południe Pa- 
tyż został wstrząśnięty wiadomećnią o 
stmszliwym wybuchu w miejskim laba- 
ae P icznym,  mieszczą- 

tym się na przedmieściu Vilejuive. 

W laboratorium tym zwykle zmajdor 
wały się bardzo niewielkie ilości mate- 
nałów wybuchowych, jednak cd chwili 
gdy zaczęto wykrywać tajne składy bno 
icji laboratorium to zapełniło 
Się całymi skrzymiami gramatów i na- 
bojów, 

W laboratorium tym, pod kierawnie- 
twem dyr. Klinga, którego naawisko 
nieraz cytowane było, jako rzeczozna- 
wey w związku z aferą tajnej organiza- 
cji antylkormumistycznej CSAR, badano 
Znaleziena broń, granaty, bomby 1 na- 
boje, aby stwierdzić skład chemiczny 
mgteriałów wybuchawych i na tej pod- 
stawie wykryć źródło ich pochodzenia. 

Qały szereg skrzyń z granatami ręcz: 
Emu | bionią astat już zbadamy i dzńć 


| POTRZEBNA od sarar | 
KSIĘGOWA. 


Oferty skladat w ciągu 8-ch dni w fir- 
mie WŁADYSŁAW  CZECHOWSKI, 
Sosnowiec, 3-go Maja 8 sklep. 398 


Dymisja przewodniczącego 
OKRĘGU WILEGGKIEGO OZN. 


WARSZAWA, 26.1. PAT. Dnia 25 b. 
m. w związku z oświadczeniem, poda- 
nym w prasie wileńskiej z dm. 28 hm. 
Przewodniczący okręgu wileńskiego or- 
Ranizacji wiejskiej Obozu Zjednoczenia 
Narodowago inż. Stanisław Perzanow- 
Ski zastał zawieszony w czynnościach 
przez szefa OZN. 

Inż. Perzanowski zgłosił się dn. 26 b. 
m. do szefa Obozu Zjednoczenia Naro- 
dowego gen. Skwarczyńskiego, składa- 
jąc rezygnację z zajmowanego dotych- 
czas stanowiska, 

Szef Obozu Zjednoczenia Narodowego 
Tezygnację przyjął, powołując tymeza- 
Sowo na stanowisko przewodniczącego 
Giza wiejskiej Obozn Zjednocze | m 
nią zak. i okręgu wileńskiego — 


rano o godz. 8-ej zajechały na miejsce 
dwa wojskowe samochody ciężarowe, 
aby przewieźć zbadana broń i amunicję 
do składu kmemi. 

Przed przewiezieniem trzech inspek- 
torów policji i fotografowie służby śled- 


czej dokonywali zdjęć przewożonej bro- | baj szoferzy samochodów siężaro 


ni i amunicji, Widocznie w czasie prze- 


Samochody ciężarowe odrzucone zo- 
stały pzez prąd powietrza na odległość 
10 metrów. Z 13-tu osób, znajdujących 
się na miejscu w czasie przewożenia 
broni nikt nie ocalał. Teden oficer, 3 ka 
nonierów, 3 strzelców gwxadii lotnej, o 
wyi 
i chemik z laboratorium zostali dosto- 


noszenią słażyń z granatami rabotnicy | wnie rozszarpani, 


musieli jadmą ze krzyń upuścić. 
NASTĄPIŁ GWAŁTOWNY WY- 
BUCH, POCIĄGAJĄC ZA SOBĄ 
SZEREG WYBUCHÓW NASTĘP- 
NYCH. DWIE SZOPY, W KTÓRYCH 
BROŃ I AMUNICJA BYŁY ZŁOŻONE 
WYLECIAŁY W POWIETRZE 
1 SPŁONĘŁY. 


Poszavpame zwłoki wyrzucone zosta. 
ły w powietrze, nawet poza ogrodzenie 
parku, w którym się szopy mieści 
Portier laboratorium ocałał wraz z je- 
dnym żołnierzem, gdyż ma 8 minuty 
przed wybuchem został wysłany przez 
oficera, kierującego przewożeniem za- 
pasów amunicji do swego domku, ażeby 


Inbilenstowa sesja 


rozpoczęła się w Genewie 


GENEWA, 26.1. (tel. wł.) Dziś przed 
południam mastąpiło otwarcie setne, 
sesji Rady Ligi Narodów, która zebra- 
ła się na posiedzenie ponfne, poświęcone 
pi.rzadkowi dziennemu : sprawom admi- 
nistracyjnym. 

Pierwsze jawne posiedzenie odbędzie 
się prawdopodobme w czwawłek przed 
południem. 

W międzyczasie przeprowadzone 70- 
stana między głównymi członkami Ra- 
dy rouriwy, zmierzające do ustalenia 

przyszłych obran. 


laty Ligi narodów 


Rada Ligi Narodów przyjęła dar fun 


j| danoji Rockefellema w wysokości 350 ty- 


sięcy fr. na kontynuowanie prac komi- 
gji finansowej i studiów ekon:micznych 

Zamianowano p. Podesta Costa (Ar- 
gemtyna) na stanowisko doradcy praw- 
nego Sekretariatu Ligi Nancdów w cha- 
ralkterze podsekretarza generalnego. 

Po przed południowym posiedzeniu 
Rady sekretarz generalny Ligi Naro- 
dów Aveno! podejm-wał członków Rady 
Śmiadamiem. 

Po południu pracowały komitety — 
mmiejszościowa. 


Ks. Hlinka przyrzeka do końca życia 


walczyć o umowę Pittsburską 


BRATISŁAWA, 26.1. — Słewackie 
stronnictwo ludowe urządziło w Złinie 
wielką manifestację, w bbórej wziął u- 
dział ks. Hlinka i kilku jego wybitnych 
wepóipracowmików. Ks. Hinka wygłosił 
ahszenne przemówienie, w kbórym œ 
świadczył m. in.: „Naród słowacki nig- 
gdy nie mrzeknie się swej odrębności na 
rodowej i autonomii zngwarantowanej 

mu w umiawie Pittsburskiej i będzie 
-walczył do zupelnego zwycięstwa o jej 


zrealizowanie, ślubuję wam niu schyłku |* 
mego życia, że do ostatniego tehu będę 
walczyć o unowę ltteburską i way- 
wam wszysikieh Słowaków : Wytrwaj. 
cie w walce! 

Po przemówieniach redaktora Macha 
i posła Surewiaka, który zapowiadali 
rozwinięcie wszystkich sił narodu 
wackiege w walce z jego nieprzyj 
mi, manifestacje Zakończono wiati: 
owacjami na cześć ka. Hlinki i odśpie- 


„|wamiem hymnów sio 


przynieść z niego skrzymkę z nahojamm, 
której brak stwierdzono w szopie i © 
której dowiedziamo się, że zmajduje się 
w portierni, Imżynier chemik, 

jący przewóz również ocalał, Bai 
na kilka minut przed wybuchem oddalił 


chj się na wegórek, położony o 100 metrów 


ad szopy, 

W promieniu około półtora kilometra 
od miejsca wybuchu powylatywały szy 
by w domach, Dyrektor laboratorium 
Kling abwierdził kategorycznie, że tylko 
upuszazenie skrzyni, albo jakaś bariz 
karygodna nieostrożność mogły być 
przyczyną wybuchu. 

Sledztwo zostało wdrożone ma osobi: 
ste zarządzenie ministrą spraw wewn. 


Sarraui, który wraz z władzami miej. 
skimi i podsekretarzem stanu w prezy: 
dium rady mimistrów przybył na miej- 
see wypadku. 


Pogrzeb 
$., P. B. KOSKOWSKIEGO 


WARSZAWA, 261 (PAT). W Środę w go 
dzinach porannych odbył się pogrzeb á, p. Bo 


lesława Koskowskiego — dr ekonomii pohe 
tycznej, wybitnego publicysty, b. senato 
ra R. P. 


Po nabożeństwie żalotnym odprawionym w 
kościele św. Karola Boromeusza, uformował 
się kondukt żałobny, który podążył na cmen- 
tarz powązkowski, gdzie trumnę ze zwłokami 
4. p. Bolesława Koskowskiego złożono do gro- 
bu rodstnnego 

W oddaniu ostatniej posługł zmarłamu m 
prócz rodziny wzięli udział przedstawiciełe ra 
rrącht Związku Dziennikarzy Rzeczypospolitej 
Polskiej, Syndykatu Driennikarzy Wsrezawy 
klabu sprawozdawców parlamentarnych 
przedatawiciele wydzinłów prasowych, Prezy« 
dium Rady ministrów 1 Ministerstwa spraw 
zagranicznych oraz liczne grono przyjaciół | 
kołegów z „Kuriera Warszawskiego” oraz ine 
nych wydawnictw. 


Po edprawieniu egzekwii łałobnych pmen 
duchowieństwo, tramsię złożono do grobu, wô- 
ry pokryły liemne wicńce, 

Zgodnie z wolą zmarłege przemówień nad 
mogiłą nie wygłoszomo. 


bezpiacznym zbrodniarzem, który w lar 
sku Młocińskim pod Warszawą zamo- 
dawa} szofera taksówki Jana Szlendaka 
i zrabował mu nowy samochód marki 
„Steyer“. 

yta Wiadysław Skierawski zdo- 
łał mmo zastawionych sieci policyjnych 
zbiec i potrafi sprytnie za sobą zacie- 
Tać ślady. 

Rozpisano za nim listy gończe, posta- 
wiono na nogi wszystkie posterunki po- 
Jieyjne w Polsce, zaprzągnięto do pości- 
gu wszystkie urządzenia telekcmunika- 
cyjme, a przede wszystkim radio. We 
wszystkich pismach polskich pojawiły 
się rysopisy zbrodniarza, opinia publicz 
na została zaalarmowuna. 

Te zarządzenia dały rychło oczekiwar 
ny rezultat. Okazało się raz jeszaze do 

, że 
NATYCHMIASTOWE SZCZEGÓŁO- 
WE POINFORMOWANIE OPINII O 
ZBRODNIARZU DOPROWADZĄ DO 
UJĘCIA PRZESTĘPCY. 

We worek we Lwowie zdołano wre- 
szcie hamdytę ujać i to właśmie dzięki 
szozegółowym informacjom. 

Oto w p'niedniałek do firmy radiowej 
przy ul. Legionów mwybył klient z za- 
miarem zakupienia apowatu radiowego. 
o wal się jako podkomisarz poli- 
oji, mówiąc iż otrzymuje miesięcznie — 
wraz z dodatkami, gażę 900 zł. 

Wybrał aparat za cenę 600 zł. omó- 
wit wamunki kupna na raty i kazał sobie 
ten aparat odesłać do mieszkamin przy 
nl, Brajerowskiej. 

Podczas podpisywamia umowy właści 
ciel firmy zwrócił uwagę na legitymację 
Klienta, wystawioną w dniu 30 grudnia 
mb. roku, na której jako zawód podano 
„Padi: telegrafista". 

Kupiec przypomniał sobie, że władze 
poszukują abri Ja, posuguiacego 
cię leg! tymaecją tadiotelagnafiaty, 


waal więc podejrzenia w stosumkii | 


swego klienta. 
EEC APARAT 
ROZMYŚLNIE GO ZEPSUŁ, 


a następnie oświadzzył klientowi, że 
musi odbiornik zabrać do warsztatu dla 
naprawienia. 

Powróciwszy do sklepu natychmiast 


f udał się do komisaniatu pp. gdzie przed- 


stawił swe podejrzenia. Komisarz p 
dzielił podejrzenia kupca i matychmiast 
wydał odpowiedmie zarządzemia. 

Zanlarmowana policja rozpoczęła po- 
koig za zi JET, 

W mieszkaniu przy ul. Brajen:wskiej 
bamdyty mie zastatno à towiedziamo się 
że odjechał taksówką. 
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MORDERCA. SZOFERA TAKSÓWKI -- ARESZTOWANY WE LWOWIE 


Sprytny zbrodniarz podawał się za podkomisarza policji 
Wczoraj donosiliśmy o pościgu za nie-| DO POMOCY WZIĘTO 


SZOFERÓW LWOWSKICH 


do których zaapełowamo w imię sofidar 
mości zawodowej z zabitym śp. Janem 
Szłendakiem. Satfenzy nozpaczęli poszu- 
kiwania ną własmą rękę. Wkróbce na- 


trafiono na śład bandyty w habeli „Po- 
lomia“ przy uł. Rzeźnikzej 
Okazało się jednak, że i stąd hamdy- 
ta zdołał odjechać taksówką. W pokoju 
zastamo tylko trzewiki zbrodniarza. 
Puzypuszczając, że bandyta wróci po 


PEB dt rzadzi och 


i 


EJ 
4 Na karnawał 
d 


ubrań, palt, 


spodni długich i sportowych, mundurków i pla- 
szczy szkolnych 


smokingi i wizytowe garnitury 
POZNAŃSKI MAGAZYN ODZIEŻY 
M MALEWSKI 
SOSNOWIEC, 
ARE CWC TYPE ET TT TY TT ARA TT 


WYPRZEDAŻ POINWENTUROWA E 
PO CENACH ZNIŻONYCH 


kurtek skórzanych i sukiennych, 


3-ga Maja 23, tel. 628-55 


i 


MILION, PADŁ W RABCE 


Wygrana miliona zlotych padła wczoraj ra- 


no na nr, 17270, który jak się okuzało, sprze- 
dany został 
nr. 758 w Rebce. 


w  chwześcijańskiej kolekturze 


Szczęśliwymi wybrańcami fovtuny są cztery 


osoby, które posiadaly po ćwiartce losu, 


Charakterystycznę jest, że jedną z ćwiartek 


zdobył tamtejszy robotnik murarski w sposób 
dość niezwykły, Minnowicie stanął on do miej- 


scowych zawodów sportowych i w czocie hie- 
gu naprzełaj zdobył czołową nagrodę, w po- 
staci właśnie tej szczęśliwej ćwiartki. 

Pozostałe ćwiartki znajdują się w posiadn- 
niu: 1) zespołu kolejarzy z Rabki, 2) miej- 
scowego popularnego rześnika ! wreszcie trze- 
cią ćwiartkę nabyła bawiąc w Rabce na ku- 
racji pewna pani z Ci ja. 


W ostatnim dniu ciągnienia 4 klany padło: 


22 dodatkowe wygrane po zł. 2.500.— 


55 wygranych 


po zł 500.— 


an ogólną sumę ZŁ. 82.500. 


w szczęśliwej kolekturze 


KAFTALA, 


Katowice, ul. Dyrekcyjna 2. 2. 


KTO WYGRAŁ 


Główna wygrana zl, 1.000.000 ma mr. 17270 
Stala dzienna wygrana zł 5.000 padła nn 


nr. 384956 


ZA 10.006 na mr. (39730 

ZŁ 5.000 na n-ry: 24215 34481 428UN 71473 
181695 

Zł 2,000 na m-ry: 1754 7000 14451 16118 
17186 88769 47987 32089 53005 58186 77073 


BOO66 115745 131918 144088 164560 156367 
159719 164279 181558 186876 187460 190880 

ZŁ 1.000 na m-ry: .1874 5764 31666 96694 
87500 30202 59393 61802 69089 83084 96144 
102854 103990 106140 106412 106987 113495 
115107 121262 124856 130868 145924 147487 
166820 166202: 175165 198602 


| |wobec zachowania się kupca, 


ma o = ce AZEJJ 


obuwie, policja obstawiła hotel. 

Rzeczywiście Skwierawski po jakimà 
cmasie do hotelu przysłał chłopca, a poli- 
cja idąc po śladach zbrodniarza aresz- 
towała. Aresztowanie nastąpiło tak na: 
gle, że Skwierawski faktem tym zostal 
dosłownie złamany. 

Slmtego w kajdany odwieziono do od- 
k| or: Śledczego. 

Okazuje się, że bamdyta po pnayjeź: 
dzie do Lwowa, wynajął przy ul. Braja 
rowskiej mieszkamie u pewnej wdowy 
po majorze, a powziąwszy podejrzemia 
Sp 
jącego mu aparat radiowy, przemiósł 
się do hotelu „Polonia“, 

Przesłuchiwamie bandyty trwało — 
pozez całą noc do rama. Na ramie SzCZĘ« 
góły tego przestuchanią są trzymane w 
tajammiey. Nasuwa się przypuszozenie, 


SKIERAWSKI BYL SZEFEM BANDY 
KTÓRA MORDOWAŁA SZOFERÓW 
I RABOWAŁA IM WOZY. 

Okazuje się, że miał on szereg wspól 
ników. Zrabowanym samochodem jeż 
dril tylko 5 dni. 

Z przebiegu dochodzeń wynika, że w 
dniu 11 bm. zgłosiło się do Szlendaka 
trzech pasażerów, proprnując mu jazdę 
do Grudziadza. Nieznajomi Kazali mu 
zabrać łopatę, na wypadek, gdyby dro- 
ga była złą. Szlendak zabrał łapatę, któ- 
ra potem posłużyła mordercom do wy- 
krpamia grobu dlą nieszczęśliwej ofiary 

Właściciel tąksówki p. Chojnacki, u 
którego Szlendak pracował mówi, że w 
nocy, w której dokanamo morderstwe 
na Szłendaku, w jego mieszkaniu 
OKOŁO PóŁNOCY 
SPADŁ ZE ŚCIANY OBRAZ 
å zatrzymały się wskazówki zegara. 

Następnego dnia mając podejrzemia, 
p. Ohcjnacki doniósł pol'cji o zaginięciu 
szofera. Tegoż także dnia otrzymał Icam 
tkę z zawiadomieniem, że Szlemdak %0- 
stał  załbontra ktowany do jazdy na cały 
miesiąc. 

Kurtika zwwierała jednak błędy, a t% 
kże nazwisko Szlemdaka w podpisie było 
błędmie napisame, 


> 
Zwrotniczy 
POD TORPEDĄ 
KIELCE, 261. Na stacji kolejowej w Mih 
sowej, w powiecie Jędrzejonskim, torpeda u= 
demyła zwrotniczego, Józefa Gurbiela. 
Gurbiels w ciężkim słamie przewieziono 12 


samą torpedą do szpitala miejskiego w Kiel 
cah, 


H. RABL 


11) 
| — Już o tym myślałem, ale ja się nie 
"wełrapię ma rampę. Chyba pam mi po 
może... 

Skierciwati się ku scenie, 
się, skacząc przez mniejsze przeszkody, 


4 


potykając 


potrącając się wzajemnie i upadając. 
Dobrnęli wreszcie do wgłębienia, prze- 
zmaczonego dla orkiestry. Marek stanął 
ną krześle, podskoczył i uczepił się ram- 
py, lecz w tejże chwili puścił stę i z jẹ 
kiem stoczył na dół — sranzył się do- 
tkliwie o gorące żelazo, 

Zerwał ze siebie marynankę i kamf- 
zelkę, owinął nimi dłonie i mów spró- 
bował. Tym nazem poszło. Wczołgał się 
na górę. potem wciągną cehłopoa. 

Bcema, objęta ogmiem ze wszystkich 
stron, wygladała jak istne piekla: w 
howmych kulisach żarzyty się bez- 
kształtne masy spalonych dekoracyj, Z 
podłogi tryskały fontanny piotnieni, coś 


10) 


POŻAR W LONDYNIE 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


trzesaczało i syczało przeraźliwie; pad 
krwawą zasłoną dymu, nisyconego pa- 
ra, na dwa krok: nic nie byo widac. 

Marek chwycił chłopca za rękę, by go 
nie zgubić i krnął wytrwale dalej. Spadł 
rozpalony pręt żelazmy i zamadził wi- 
dyrzmie o chłopca, bo tem się szarpnął 
i zaklal. 

Ujrzeli wreszcie stważalka, który waka 
zał im wyjście. W kilka minut później 
atali obaj na podwórzu teatnatnym i og- 
dychając pełną piersią, patrzyli na 
aliebie. 

— Ładnie pam wyglada! — odezwał 
się chłopak. Chciał jeszcze coś dodać, 
lecz się skraywił, bo w tym momencie 
zaczęli mu opatrywać ramię, 

Dłonie Marka, uwimięte grubo banda- 
żami, przypominały rękawice 
skie; włosy, bewi i rzęsy były osmalo- 
ne, ubranie w strzepach. 

— Oiwiozę dg teraz do domu — o 


hołuser- | żonego 


świadczył Marek po sksńczonych zabie- |powiedzieć mumerowemu, by dał tema 


gach lekarskich. 


panu na noc ictóras z meich piżam. Czy 


— Z tym będzie gorzej, proszę pa- | ciemnia jest wolna? 


na — odpowiedział dobwodusznie Janek. 
— Ja mieszkam w intemacie szkolnym, 
dość daleko za miastem, a teraz już mie 
ma żadnego pociągu. 

— Więc co ja z tobą potzmę? — za- 
stanowił się Marek. — Nie mogę ci po- 
święsić dużo czasy, bo muszę przede 
wanystkim zająć się wyweływamiem fil- 
mów. 

— Proszę pana, miech pan weźmie 
mnie ze sobą! — zawołał chłopak bła- 
galnie. — Ja umiem doskonale to mobić, 
a pam nie poradzi sobie sam, bo ma dho- 
nie obamdażowane!... Potem.. talk bym 
ahciał zobaczyć, œo na tych fiimach bg- 
— Na, dobrze — odpiwiedział Marek 
po krótkim namyśle. 

Skinął na taksówkę, wsiadł, posadził 
abok siebie chłopca ò kazał się zawieźć 
do sawego hotelu. 

Nie odpowiadając na pytania przena- 
portisra, zamówił jesmze jeden 
pokój. 


— Ten pan jest moim gościem — 


| ozeki, wskazując na chłopa. — Proszę 


— Tak, pioszę pana, wolna — odpr 
wiedział portier. 

Gdy się zmaleźli obaj w newietkim 
pckkoju, Marek otw:rzyi apamat, wyjął 
film i zaczął go wywoływać. Janek po 
magał mu gorliwie, jednak palce bolały 
dziennikarza nieznośnie przy zetkmęciu 
z gryzącymi płynami, toteż skończyło 
się ma tym, że pracował Janek, a Marek 
się przygłądał. 

Zauważył nagle przy świetla dość sil- 
mej żarówki czerwonej, że po twarzy 
chłopca mrzeleniał skurcz. 

Zdjęcim były nadzwyczajne, ala rme 
czywiście przerażające. Były to obrazy 
z piekła, na których ludzie się tratowałń 
bili, padal: z rozdzierającym krzykiem 
i umiemali. Wypłynęła nagle duża, prze 
straszema twarz bileterki teatralnej. 

Potem się ukazat jeszcze jaden film. 

— Ohoho!.. — zawołał Marek, 
Czekaj, ja sara bo zrobię! 

Janek zajrzał ma przez ramię i wy” 
dał vichy okrzyk zgrozy. 


C. dm, 


Nz. 28 
LIST Z ŁOTWY 


„KURIER ZACHODNI" czwartek 27 stycznia 1988 roku. 
pa a e a A i) BĘ 


o 


Kapelusz kardynalski dla państw bałtyckich 


(Od wiasnega korespondenta „Kuriera Zachodniego“). 


Ryga, w stycmiu 
Pańsbwa bałtyckie były zawaze tere- 
nem bardzo ostrych rozgrywek religij- 
nych że względ' na wsmółżycie na tych 
memiach narodowości nałeżących do ko- 


ścioła protestanckiego, katokickiego i 
prawosławnego. | 
Obok tych, nie zawsze budujących 


targów i rozgrywek. zaczęła narastać w 
tych krajach, nających znaczny pro- 
cent ludności katolickiej (Łotwa, Li- 
twa). kwestia Kościoła katchidkiego, dla 
nas o tyle istotna, że lacmca się Ściśle 
z dola 1 niedołą mniejszości polskiej. 
Trzeba tu bowiem stwierdzić, że smut 
ny stan Kuścioła kańcliekiego w Niem- 
czech, Obawa zwycięstw na własnym 
terenie kościołów protestanckiego czy 
prawosławnego, kazały duchowieństwu 
katolickiemu w wymieni-mych lmajach 
paltyckich zastosować polityke, która 
by mu dawała korzystną pozycję w n- 
each rzadu, czynników decydujących 
ovaz ogóli wyzmawców. $ 
Mniejszość polska wszędzie ua ob- 
gzyżnie skupiająca się głównie przy mu- 
mach katolickich świątyń, w pobożnych 
pieśniach polskich è modltwe w języku 
ojczystym szukająca otuchy i sił do dal- 
mej walki o kawałek chleba, ta mniej- 
smść polska np. w Litwie, 
właśnie w świątyniach Pańskich 
spotykała się z wrogim nastrojem, 
systematycznie podsycanym przez 
litewskich kapłanów katolickich, 
Przecież nigdzie indziej, poza Sawieta- 
mi, nie doszło do tego, ahy mniejszśa 
polskiej, w tejże Litwie procentowo bar 
ao poważmej, zabromi-mo modlić się po 
polsku, tak jak to ostatnio miało miej- 
sce w Kownie, gdzie pmvez długi okres 
czasu pozwalan” modhć się Polakom po 
polaku — raz na tydzień w kościele św. 
Trójcy, o godzinie... 5 nad ranem, a O- 
staźnio i te „nabożeństwa” skasowano. 
Duchowieństwa katolickie w Litwia, 
meydniczo moć opozycyjnie ustoaum- 
kowane do aktualnega reżimu, 
w rzeczywistości z zapałem godnym 
lepszej sprawy litwinizowało 
mniejszość polską, nie cofając się 
przed takimi np. „posunięciami", 
jak wypisywanie w metryce naro- 
dzonego dziecka, gdy rodzice poda- 
wali Narod R — sli- 


tewska“. 
Najbardziej wymyślne metody wyna- 
radawiania bladły przy gorliwej litwini- 
zacji Polaków, konsekwentnie uprawia- 
nej przez kler katolicki w Litwie. 

Nie bez rodeŚci więc powitała Polo- 
nia litewska wiadomość, że gdy stała się 
aktualna sprawa wyświęcenia kandyna- 
ła dla krajów bałtyckich. Ojoiec Święty 
zdecydował się mianować Księciem Ko- 
ściołą katolickiego nie metropolitę li- 
tewskiego Skwireckiego, niejednokrot- 
nie akcentującego swój wrogi stosunek 
do Polski i polskiej mniejszości, ałe me- 
tropelitę lotewskiege aneybiakupa Sprym 
gowicza. x 

Nie zmaczy to oczywiście, aby dzięki 
temu los mniejszości polskiej w Litwie, 
ma od:'nku Kośrioła. EE: Bab 
Zasadmiczej poprawie, ale ważmy I 
fakt, że Edi kardymatem 

arcybiskupa Skwireckiego, doła Pa 

laków najprawdopodobniej wegla 
by dalszemu pogorszeniu, nomina- 
cja bowiem byłą by jak gdyby ak- 
centowaniem przez Stolicę Apostol- 
ską polityki dotychczas stosawa- 
nej wobec mniejszości połsklej 
przez ks, metropolitę litewskiego. 

Niezadługie już wyświęcenie metro- 
polity łotewskiego arcyb. Sprymgowicza 
5y kardynała wywrze niewątpliwie pe- 
a na wynaradawiającą poli- 
tykę Kościoła katolickiego w Litwie, i 
przede wszystkim — należy przypu- 
szozać — wprowadzi pewne zmiany w 
dotychczasowych stosunkach Kościoła 
katolickiego do mniejszości polskiej w 
Łotwie. Idzie poprostu o księży-Palaków 
Których np. w Rydze — gdzie wedle ofi- 
cjalnej statystyki mniejszość polska się 
ga 6000 dusz i gdzie znajduje się 6 ko- 
Ściołów katoliakich — zupelnie nie ma, 

iem na 18 księży katolickich 

Jest: 6 Łotyszów, 4 Litwinów, 1 

Białorusin, 1 Niemiec i 1 dość mie- 


Przyjmując, 
księży-Łotyszów do rmiejszości połskiej 
jest zupełnie poprawny, pedobnie zre- 
sata, jak księdza Nieme, trzeba stwier- 
dzić, że księża-Litwini «  Białomusimi, 
wszyscy władający doskonale językiem 
polskim i nawet... wykładający w pol- 
skich szkołach religię po polsku, są dla 
mniejszości poleikiej elementem wrez 
rieptżądamym, tym bardziej, że dzięki 


znajomaści języka, mają łatwiejszy do 
stęp do bardziej bezkrytycznych umy- 
słów Polaków zamieszkałych w Łotwie. 

Przytoczyliśmy konkretny przykład z 
sytuacją w Rydze, wierząc, że wystar- 
czy go zupełnie, aby nowy Książę Ko 
Ścitda, niejednokrotnie podkreślający 
swój życzliwy stosunek dla Polski, wpro 
wadził radykalną zmianę w dotychczas 
pamujęcych stosunkach. 

A E. 


Mała reforma podatkowa 


Trzy projekty ustawodawcze Rząd wniesie do Sejmu 


Z dniem i styczniu 1940 r. mają być mie- 
sione opłaty podatku przemysłowego w for- 
mie świadectw przemysłowych. Do ceny świa 
dech» przemysłowych, pobieranej na rzecz 
Skarbu Państwa, przysługiwało dotychozas 
prawo pobierania dodatków na rzecz samorzą. 
du terytorialnego, gospodarczego i szkołni- 
ctwa zawodowego. W najbliższym czasie Rząd 
wniesie do Sejmu projekt ustawy o opłatach 
rajestracyjnych od przedsiębiorstw i zajęć, 
ko samoistnej daniny zastępującej te dodatki, 

Opłatem rejestracyjnym podlegać będą 
wszystkie przedsiębiorstwa zarobkowe i zaję- 
cia przemysłowe Pobór opłat i wydawanie 
kart rejestracyjnych należeć będzie do związ- 
ków samorządu terytorialnego. 

Globalny wpływ za karty rejestracyjne rów 
ny będzie dotychczasowym wpływom z dodat 
ków do Świadectw przemysłowych, tak że im- 
stytucje korzystające z tych dodatków otrzy 
mają to samo. 

Wszystkie przedsiębiorstwa podziekono no 


trzy grupy: prowadzone przez kupców rejgetro 
wych, prowadzone przez spółdzielnie, wresz- 
cie — przez pozostałych piatników. 

Cena kart rejestracyjnych wynosić będzie 
(w nawiasie podajemy obecne ceny świadectw 
przemysłowych łącznie z dodatkami): 

w przedsiębiorstwach hanitowych, dla kup- 
tów rejestrowych I i II kategorii — 250 zł 
(od 570 do 5.700 2ł); 

dla kupców IM i TV kategorii — 10 do 30 zł 
(od 1850 do 148 2ł); 

w jrzedsjębiorstneach przemyslowych T—V 
kutogorii świadectw przemysłowych — 300 zł 
(od 370 da 14,100 zł); 

dla pozostałych płatników VI — VIH kate- 
garii — ? do 25 zł (od 7,40 do 222 zł). 

Rząd przedłoży również Sejmowi projekt 
ustawy 6 podatku obrotowym i dochodowym. 

Te trzy projekty ustawodawcze, która 
wkrólce wejdą do Sejmu stanowią tzw. „ma- 
lą reformę podatkową", 


V www 


Głosy wyborców 


po 38 piastrów 


Francuska izba deputowanych unieważniła mandat 


Na ostatnim posiedzeniu francuska izha 
deputowanych 232 głosami przeciw jednemu n- 
niewaźniła mandat deputowanego de Beau: 
mont, który mandat swój uzyskał w sposób 
zgoła wiezwyśły. 


Zaangażował on sobie specjalnego agenta 


wyborczego, którego zaopatrzył w polaina 
fundurza Agent ten otworzył sable biuro w 
pobliżu ałacu gubernatora Kochinching i wer 
bowal wszystkich upiawnianych do głowa 
nia, płacąc im za glos na Beaumonta 38 
utrów. 


W ten spoaób Beaumont uzyskał naeanaczną 
przewagę nad swym przeciwnikiem i wszedł 
do paramentu, 


Z DNIA 


DLACZEGO ICH NIE BYŁO?.. 

W „Polsce Zbrojnej“ ukazał się po 
niższy list gen. bryg. Zamorskiego. 
Przedrukuwujemy go bez komentarzy: 

Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 

Kiedy skończyły się uroczystości, urządzona 
w Warszawie z oknzji 75-lecia wybuchu piw- 
stanie styczniowego, które, czy kto chce, czy 
nie chce, było najwspamelszym porywem Ta- 
rodu naszego do walki o byt samodzielny i 
dzięki któremu w roku 1914 byliśmy jeszcae 
Polakami, zdolnymi do zorganizowania pol: 
skich oddziałów zbrojnych, czas powiedzisd 
rzecz przykrą, ale konieczną 

Oto przez ciąg parodniowych uroczystości 
Ime widziało się ani jednej czapki akademie- 
kiej, ani jednego sztandaru korporscy|negą 
nie słychać było ani jednego przemówienia, 
ogłoszono ani jednego zebrania mlodzi 
"rgo 

Poruszałem tę sprawę w rozmowach z kole 
gami- Powiedziano mi, że mikt młodzieży nie 
prosił. Jeśli tak była rzeczywiście, to było doa 
brze, przecie ta młodrież, która jes. polaka, 
gdyby ją zapraazano pod krzyż Traugutta, 
czy na nabożeństwa do kościoła, obrazitaby się 
Śmiertelnie, a w każdym razie powinna się oe 
hrazić — gdzieś więc tlowi przyczyna, że pa- 
irlotyczna, narodowa mlodzież polska nie przy 
szła ani pod krzyż Traugutts, ani do košela- 
la, Trudności chyba nie było żadnych, skora 
jak tylko ogłacza mię o tukich czy innych zaj- 
Ścinch ulicznych młodzieży, mrówie zjawia się 
na ułicach. Czy to bicia szyb, czy okupacia 
popularnoj kawiarni, niki młot nie żar 
praeza Ozyżby teba było ją zapraszać na 
drogi sercu każdego Folake obchód” 

Należało by w takim rasie zapytać, czy w 
|debie 63 z. młodzież poluką zapraszano do po- 
stania? Tak semo nie należnło jòj zaprars%ć 
tutaj! 

Trudno mi pomyśleć, śe młodzież nama ite 
kadomicka w samieniach swoich patępia twóre 
ców powstania styczniowngo, Bylo by ta 
wręcz potworne, Jaźli ich mie potępia, dłacze= 
go nie przyumła oddać hołdu ctemiom członków 
ostatniego Rządu Narodowego”? 

Kończąc tym pytaniem, lączą, Pama Rodas 
ktorze, wyremy metelnego macunłu i powa 
iania 


he 


ZAMKAŁSKI, pm, besp 


Cyfry, które krzepią 


Rozbuduwujemy szpitalnictwo w Polsce 


Są ludzie, którzy z jakąś namiętną pa |liczbą 51,8 łóżek szpitalnych na 10 tys, 


sją wyciągają z zestawień 
nych cyfry, świadrzące, jak wiele jesz- 
cze mamy do zwobienia. Cyfry takie 
układają w długie. smutne kolumny i... 
załerrują ręce. Czarna rozpacz ich o- 
gamria, a jedyną „pocieche“  stamowia 
dia nich złowieszore krakanie. 

Tacy, jakże szkodłiwi w zyciu spo- 
łecznym, defetyści nie chcą po prostu 
dostrzec, że obok tnagixzmych niejedno- 
krotnie cyfr, cbok danych, mówiących 
o ograma ofiar i wysiłków, niezbędnych 
dla zmiany istniejącego stanu — istnie- 
ja przecież zestawienia padjętych i do- 
konanych ptac, zestawienia, Świadczą- 
ce o wojnie, wypowiedzianej trapiącym 
Polskę brakom i zaległościon.. 

Ostatnia debata parlamentamna, po- 
święcona sprawom opieki społecznej 
przypimniała raz jeszcze saareg, 
ciągle aktualmych problemów. Jednym z 
ich, przypominającym się zresztą nie 
tylko z okazji dyskusji parlamentarnej, 
ale — niestety — i w życiu codziennym, 
występującym z całą wyrazistością — 


jest zagadnienie naszego szpitalmictwa. | da 


Jest to bezaprzecznie jedna z najbar- 
dziej zaniedbanych dziedzin w Polsce. 
Na dziesięć tysięcy misessa ośw przy- 
pada u nas zaledwie 20: lóżek w szpi- 
talach, podczas gdy Niemcy mają ich 
92,3, Norwegia — 82,4, Austria —71,8, 
Dania — 63,4, Czechostowacja — 50,8, 
Wegry — 49,9, Łotwa — 60,9, Stosunek 
sieci naszego sznpitalnictwa do potrzeb 
terenu również nie przedsławia się 
zbyt pomyślnie. Najlepiej wyposażone 
województwa zachodnie rozporządzają 


statystycz- | mieszkańców. województwa południowe 


mają ich 11.7, województwa central. 
ne — 14,6, a województwa wschadnie 
zaledwie — 8 1. 

Nie będ:iemy tu przytaczać wielu in- 
nych danych. świadczących o rarbień- 
mości rozmieszczenia szpitali i potrzeb 
leczniobwa, o dotkliwym braku lekarzy 
na niektórych terenach, o niawystarcza 
jących, wadliwych umądmemiach smere- 
gu istniejących szpital. Sę to wszystko 
dane, które w zastawieniu z przytoczo- 
nymi cyframi stwarzają niewesoły o- 
braz naszego smótalmiebwa. 

Dużo, bardzo dużo mamy w tej dzie- 
dzinie do zrobienia, To też z tyn więk- 
Szym zainteresowamiem obserwuje całe 
społeczeństwo dotycnczasowe osiągnię- 
cia i zdobycze na lym ptu. 

Mamy przed sobą dane, świadczące 
o pięknym rozwoju szpitałnicbwa ubrz- 
pieczeniewego. Zapewne powie ktoś, że 
to jeszcze owa przysłowiowa „kropla w 
"marzy! istniejących potrzeb, ale jednak 
przecież z takich kropel morze się skła- 
A więc w 1985 r. liczba korzystają- 
cych z ubezpieczanicwej pemocy szpiżal- 
nej wynosiła 179.468 osób, w 1936 r. — 
210.908 osób, a w pierwszych trzech 
kwartałach 1987 r. — 185230 osób. 

W ciągu ostatniego roku ubezciaczal- 
"ie przebudowały lub zreorganizowały 
na terenie categ: kraju dość  zmaczna 
iłość BAY szpitali, M. in. w Warsza- 
wie. przepudowamo i rozszerzono ital 
ubezpiemalni społecznej do 260 ek. 
w owie do 140 łóżek, w Piotr- 
kowie do 60 łóżek, w Łodzi do 800 łóżek 


Rozszerzone zistak i usprawmnione keota 
niebwo w szpibałach ubezpaetzałmi w 
Krakowie, Lwowie, Sosnawcu, Ostrow- 
tu, Starachowicach i Pabianicach. 

W zakresie rozwoju szpitakniatwa u- 
bezpiechainie społeczne ói E) 
niejedmokretnie z samomądami teryto” 
rialnymi i instytucjami spałecanymi. — 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych udziekł 
w r. ub. wielu pożyczek i | ta 
kim imstybucjom. Wspólnie m samarz, 
dem wykbidowamo szpital w Chreanuwia 
w Grudziądzu uruchomi:mo i oddamo sie 
morządawi w dzierżawę szpital położmia 


iemy. 

Na rok 1938 przewidriama jest dalsza 
rozbud-iwa spitkaki i sanatowiów ubezpie 
czemiowych na łączną bonbe 2000 łóżele 
ZUS. powiększyć ma sanatorium dla 
gruźlików w Wórochcie a dalsze 100 
łóżek, w Bystrej o 180 łóżek, w Tuszyn- 
ku o 400 łóżek. Pod Gostyninem w ma 
jątku leśnym „Kruk“ p:wstanie sanato- 
nium na 400 łóżek, a w Nowojeln* na 
170. Ponadto ZUS. przystąpił już do 
prac wstępnych nad budową Instytutu 
Medycyny Ubezpieczeniowej w Warsza- 
wie. Instytut ten ma być płazówką nauw 
komo-hadawczą, szkoleniową i leczniszą, 
rezporządzająca ogromną kiba 1.300 
łóżek szpitalnych 

Wszystkie ta dane, mówiace o doko- 
nanych i zamierzcnych pracach w za- 
kresie szpitałnictwa ubezpieczemi'owega, 
rzucają niewątpliwie promyk światła 
na ciemną kartę zestawień. dotyceacych 
lezby J stanu naszych szpałali, 

Miejmy nadzieję, że promyk tem doj- 
tą i owi „czrnewidze” tak niechętnie 
bznający kużdą zmianę m kusza. 


sk. 


„KURIER ZACRODNI** 


SPRAWIEDLIWOŚCI STAJE SIĘ ZA DOŚĆ 


CHLEB DOBRZE ZASŁUŻONY 


Ustawa o zapawnianin pracy i zaopa- 
trzenin clą uczestników wałk o niepo- 
dlepizść wchodzi w życia. 

Ukazało się właśnie rozporządzenie 
ministra opieki społecznej, zawierające 
przepisy, jak ustawa ta ma być w pra- 
ktyce wykonywana. 

W ciągu najbliższych 30 dni pracoda- 
wey mają nadesłać do wojewódzkich u- 
rzęiów pośrednictwa pracy wykazy, zar 
wwierające ogółną liczhę 7atrudna: mych 
pracowników, a ponadto wskazać, itu 
już zatrudniają uczestników walk o nie- 

BU $ 
O a patkich bowiem instytuejuch 
i przedsiębiorstwach — zawówmo pań- 
stwowych jak i sam: rządowych i pry- 
watnych' — na 33 pracowników ma być 
wedle vstawy zatrudniony jeden ucze 
stnik walk n'epodległościowych. 

Niestety, nie wszyscy z nich rozpo- 
rządzają odpowiednimi siłami, by sta- 
nać mogli ds warsztatu pracy. Od roku 
"1905 upływa już 88 lata, od 1914 już 24 
lata, od walk o granice wolnej Poleski w 
latach 1919-20 już lat niemal dwadzie- 
ścia... Część zatem uczestników tych 
walk znajduje się w wieku podeszłym, 
część starała w tych walkach zdrowie. 

Tym ustawa zapewnia zaopatrzenie 

na starość, otrzymają „panis bene 

metentium": dobrze zasłużyli się 
narodowi I państwu — i korzystać 
mają z zasiłku pieniężnego, hy nie- 
zdolność do pracy nie stała się przy 
czyną głodu i niedostatku. 
. Lecz pora nimi znajduja się pokaźna 
ilość bejowców o wolność, którzy mnj- 
dują się w pelni sił, w kwiecie wieku 
męsiciego, I cni to otrzymują ustawowe 
pierwszeństwo w uzyskiwaniu pracy, 

W ogólnej lkabie pracowników fi- 
mycznych i umysłowych w Połsce stano- 
wią cmi zmikomą mniejszość, Wiemy 

'daiś aż nadto dobrze, że zew Józefa Pit- 
Buadskiego, nawohijący do czynu zbroj- 
mego, do rozkucia kajdam n'ewpli, 

dotari dn stosunkowo nielicznych 

dusz i serc, że na poryw niepodle- 

głościowy zdobyła się mała liczba 

ludzi. Dlaczego tak było, co na to 

wpłynęło — dziś już należy do 
historii... 

Tym j jednak wobec tej ma- 
lej liczby uczestników walk o niepodle- 
zgłość ciąży na powojennym pokolemin, 
Które korzysta z ich m:zołu i krwi, o- 
fiarności i czynu, obowiązek, 

by ani jeden z tych pionierów wol- 

neści nie gorzkniał w wolnej Polsce 


Z SALI ODCZYTOWEJ 


Interesujące odczyty 
| W STUDIUM EKONOMICZNYM 


Dn. 26 bm. jako w czwartym dnim 
wykładów „Studium Bkonomicznego" w 
Katowicach, zcrganizowanego povez — 
Zjednoczenie Polsk'ch Inżymierów Kato- 
Hków, odbyła się prelekcja dyr. Al 
Woytkiewicza na temat: „Współczesny 
kapitalizm: USA. i Anglia". 

Prelegent zobrazował różnice powstar 
nia kapitalizmm Stanów, Zjednoczemych 
i Anglii, zwracając specjalna uwagę, iż 
uatrój kapitalistyczny, jako powstały w 
wyniku rozwoju techniki od czasu wy- 
maleziemia maszymy parowej — jest u- 
strojem bardzo młodym, a więc jeszoze 
miedoświadezonym. 

Odrzucając pogląd zjawienia się kry- 
zysu jako winy ustroju Irzpitalistyczme- 
go, stanął prelegent na stanowisku, iż 
kryzys — to wynik zmian koniumktural- 
mych i przede wszystkim braku zaufamią 
ma_wybitmym podłożu politycznym. 

Do ustroju kapitalistycznego nato- 
miast samo życie wprowadzą szerąg ko- 
rektyw natury politycmej, socjalnej i 
mrrałnoj, umożliwiając w rezuttanie słu 
żenie dobru człciwieka, co winno być na~ 
Gzelnym hasłem wszelkiej  działakności 
gospodarczej, 

Nastęrnym z cyklu będzie wylał — 
dyr. inż J. Twasiewicza pt. „Kapitalizm 
ZSRR.“ 

Wykłąd odbedzie się w dn. 27 bm. tj. 
we czwartek, jak zwykle w sali Syndy- 
katu Polskich Hut żelaznych, nl. Lompy 
14. Karty wstępu do nabycia w księgar- 
mi Mikulskiego, ul. Mariacka, oraz przy 
miejściu. Wszetkich informacyj udziela 
się telefemiczmia nr. 401-25, 


w hezczynności, jeśli mu siły do 
pracy dopisują. 

Ludzie e; nie tylko wnoszą do każdego 
warsztatu pracy bogate doświadczenia, 
wytrawność, hart i sumienność, zdoby- 
te w jak najcięższych warunkach walk 
mieptdległościowych — ale stanowia 
również dla najmłodszego pokolenia pra 
cownirzego żywy przykład ofiarności, są 
chluba swego otoczenia, wneszą w każ- 
dy warsztat pracy bezeemmy czymnik 
«wychowawczy: 

wartości moralne, 

dła sprawy ogólnej, 
i państwa, 

Już to sprawia, że udział tych ludzi 
w każdym wamsztscie pracy jest wielce 
pożądamy i ma znaczenie niejakn spo- 
lecz i A 

Ustawa bynajmniej nie obciąża war- 
smtatów pracy tymi ludźmi przeszłości. 


symho! służby 
dla narodu 


DANCING 
"PEŁ, 61-901 


czwartek 27 stycznia 1988 roku. 


Jeden na trzydziestu trzech pracowni- 
ków nowego pokolenia, którzy o wal- 
kach niepzdległościowych wiedzą już 
tylko z relacji właśnie tego jednego 
„miepodległościowca* — to bynajmniej 
nie wiele... 

Chodzi obecnie o to, by ustawia 4 
stała w Całej pełni zrealizowiama. By 
wykonanie jej w praktyce była — jak 
się dziś mówi — „stuprocantowe”. 

Nie wolno bowiem dopuścić, aby choć- 
by jeden z tych bojowmików o wolność, 
jesii ma i chęć i siły do pracy, znalazł 
się poza warsztatem pracy, był zgonz- 
kniały | przeświadczóny, 

że wolna Polska nie zdołała mu za- 

pewnić możności pracy — jemu, 


który w zaraniu młodości gotów był 
poświęcić życie. 
by Polska była wolną i by rynek pracy 
zależny był wyłącznie od sil własnych, 
a nie od obcej przemecy. 


| ggg» „SAVOY” yomyit ul. aja B. | 


PODZIEMIA — TEL, 61-904 


OD SOBOTY 14.138 KOMPLETNA ZMIANA PROGRAMU: 


SIOSTRY SKALSKIE — tafice nowoczesne 
ZOSIA TOKARSKA — nowe przebojowe piosenki 


irena i Jimmy — HUMORYSTYCZNA AKROBATYKA — na życzenie P, T. Gości 
dadzą swój popisowy numer: W chińskiej pelarni opium, 


ARDUL SWENGALI — powtórnie prolongowany. Nowe cuda — nowe dowody zręćz- 
ności palców. 
Całość uzupełnia popularna 


orkiestra MIBDZTAŃSKIEGO 


KALENDARZ DNIA 


Czwartek 
27 Jana Złotoustego b. d, K. 
Słowiański: Przybystuwa 

Słońcu wsch, 7.26, zach. 16.13 

Styczeń | Księżyca w. 425, zach, 1235, 


HYSTORIA PODAJE: 
1506 Ogłoszenie zbioru praw polskich 
1510 Wielki pożar kopalni soli w Wieliczce, 
1559 Urodził się w Berlinie cesarz Wilhelm II. 
1919 Układ z Francją w sprawie armii Halerr 
1920 Zajęcie Gniewu przez wojska polskie 
PRZYSŁOWIA: 

Wybowały burze przestoi, 

Wesoły diabła rozbroi. 


Kina w Sosnowcu grają dziś 
ZAGLĘBIE: „Córka Samuraja". 
EDEN: „Droga w nieznane”, 
PATRIA: „Dama Pikowa' 


—go— 
X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
W SOSNOWCU crbędzie się w ponie- 
„Auiatek dnia 31 bm. o godz. 18.45 Porzę- 
dek obrad następujący: sprawa zaria- 
gmięcia pożyczek 350.000 zł. i 200.000 zł. 
od Banku Gospodarstwa Krajowego w 
zwiazku z konwersją kredytu buderwła- 
nego; wybór ezłonka Rady szpitalnej 
szpitala miejskiego powszechnego w So- 
smowcu; sprawa nabycia od Antoniego 
Ziemtka 109.86 mtr. kw. gruntu pod u- 
rządzenia kamalizącyjne; sprawozdanie 
ze zjazdu regionalnego przedstawicieli 
miast w Częstochowie; sprawa prey- 


momia zaopatrzenia emerytalnego dla b. 
pracownika miejskiego Zygmunta Rem- 
kowsakiego. 


Teatr Miejski w Sosnowcu 


Diá w Sirzemieszycach — sala kina „Paw” 
dwa przedstawienia: po południu o godz. 5 ar- 


cyzabawna komedia muzycmma pł. „Ciotka 
Karola” (dozwolona dla młodzieży), więczo- 
rem o godz, 830 — ostatnia nowość reper- 


tuam naszego teatru, piękna i meledyjna ko- 
media muzyczna p.t. „Podróż poślubna”. W 
obu tych przedstawieniach hierze udział 
komity artysta teatradny i filmowy Euge 
Bodo Bilety wcześniej nabywać można w milo 
pie WPara Ragińskioj. 

W piątek, za bm. w Zawierciu — sala kina 
„Stella* dwa gościnne występy świetnego 
tysty, króla ekranu Eugeniusza Bodo. Po 
ludnin o godz. 5 „Ciotka Karola" pełna humo- 
ru i zabawnych Sybuacyj komotha muzyczna 
dozwolona dla młodzieży. Wieczorem o godz 
a30 — pmoehojowa komedia muzycma pł 
„Podróż poślubna”. 

W sobotę, 29 hm, po południu o godz, 
przedstawienie dla mładzisży. Dara 
świetna komedia muzyczna pt. „Ciotka Ka- 
rola" z gościnnym występem Eugeniusza Bo- 
do. Ceny miejsc od 40 gr do zł 2, Domate dla 
doroslych 30 gr. Bilety wcześniej nabywzć 
możma. w firmie Wł. Czechoweki, ul. 3 Maja 8 
tel. 61804, 

W sobotę wieczorem o godz. 830 — ostat- 
nia nowość naszego repertuaru, komedia mu- 
zyczna pa. „Podróż poślubna” z gościnnym 
występem Fugeniueza Hodo. Bilety kredyto- 
wane, zniżkowe i pasze-pantout nieważne, 
o0a— 


Teatr w Katowicach 
REPERTUAR 

Czwartek 27 bm „Na Łyczakowie godz. 20 

Sobota 29 bm, godz. 15.30 — „Jama Góra”; 
gods. 20 — „Na Łyczakowie”, 

Niedziela 30 bm godz. 11 — Akademia ku 
czci Śp. Alfonsa Zgrzebnioka; godz. 15.30 — 
„Dzika pazemin“ (sprzedane dla kop. Siemia- 
nowice); godz. 20 — „Na Łyczakowie! 

Wtorek 1 lutego godz, 20 — „Bal Masko- 
wy" opera Verdiego, 


będzie 


ná rały 
nojdogodniej 
LU 


Sosnowiec 
arszawska 6, tel. 627-09 


il 


NA FALI DNIA 


ORGANIZACJA WCZASÓW 
ROBOTNICZYCH 

„W Mm. Opieki Społecznej w Ware 
szawie adbył się odczyt dyr. biura weza- 
isów w Belgii p. Depasse'a na temat or- 
ganizącji wczasów rabotmiozych | praco= 
municzych w Belgii. 

Odczyt p. Depasseʻa, na który przy- 
był mim, M. Zyndram Kościałkowski, — 
zgromadził wielu przedstawicieli inaty- 
tucyj rząduwych, samorządowych i spo- 
łeaznych, interesujących się zagądmie- 
niami wczasów: robotniczych, 

Witając p. Depasse'a min. Kośaialko- 
waki wygłosi} przemówienie, w którym 
podkreślił zna: doświadczeń belgij- 
skich w dziedzinie wczasów i wybitna 
zasługi prelegenta na tym polu. 

P. Depasse jest zmanym działaczem 
społecznym, organizatorem wczasów ror 
botmicaych i pracowniczych w Belgii, 
jodnym z bardziej cenionym na teremie 
międzynarodowym zmawców zagadmień 
oświatowo-spełeomych. Podczas pobytu 
w Polsce p. Depasse zapoznaje się z pra- 
omi w zakresie organizacji wczasów 
robotniczych oraz dmiałalnościa oświatow 
wo-społeczną wśród pracowników, robo 
tmików i młodzieży, 


Tyle podaje prasą stołeczny. My tu 
taj w Zagłębiu, wiemy coś więcej ma tem 
temat. Wiemy, że inicjatywa wczasów 
zwodziła. się w Zagłębiu i areślizawama 
była poraz pierwszy w Poste w naszym 
okregu w formie obozów  wymeczymikoś 
wych argamizowamych przez dyr. Chole 
wiekich, Idea wczasów robotniczych — 
modzona w Zagłębiu, traltcwana jest 
coraz poważniej i zasadniczo. 

Temat ten w najbliższych niach node 
winiemy szerzej. 

W 25-tą ROCZNICĘ POWSTANIA 

STYCZNIOWEGO 

T5-ta rocznica powstania styczniowe- 
go minęła w Zagłębiu cicho, jakby w 
zapimniemiu. Nikt nie podjął inicjaty- 
wy, zorganizowania akadamii, aby uczcić 
tych, którzy swym bohatenskim wywil- 
kiem wytyczył! nam drogę w mrokach 
niewcli prowadzącą do odzyskamia wol- 
ności. A istnieje przecie szereg organi 
zakyj, które powinny były zorgan owal 
taką uroczystość. Było to nawet ich o 
bowiązkiem. 


OE I CZ C. 
X „WYCHOWANIE NOWEGO CZŁO- 
WIEKA*, W piątek dn. 28 bm. o godz. 
20 w lokału Komwemcji Węglowej Dabr. 
Krakowskiej w Sosnowcu (3 Maja 25) 
prof. Ludwik Skoczylas wygłosi referat 
na temat: „Wychiiwanie nowego amdo 
wieka“, Powyższy ciekawy odczyt wy- 
głoszeny zostanie staraniem Związku 
polskiej imteligemejt katolickiej, Koła z 
wyższym wylkiształeemiem w Sosnowcu. 
X PORANEK HARCERSKI. Komisja 
p:rankowa zarządu Obwodu Zwiazku 
Harcerstwa Polskiego w Scsmaweu — 
urządza. w niedzielę dnia 30 bm. w sali 
kina „Zagłęnie* poramek dla dzieci, mło- 
dmieży i starszych w wykonemiu szkoły 
powsz. nr, 1 przy współudziale 61 Druż. 
Hare. z następującym progr 
na skrzypcach wykona p. Bialas, kwat- 
tet skrzypcowy, monolog aktualny; Ty- 
goimik PAT-a, film pt. „Piotruś“ — Z 
Franciszka Gaal. Początek poranku 0 
godz. 11.30. Ceny miejsc: w loży 54 gr. 
balkon 40 gr. parter 25 groszy. 

X DOCHĄD Z BALU PCK. W CZE- 
LADZI. Staraniem Koła Polskiego Caset 
wonegy Krzyża w Czeladzi w seli kina 
Czary odbył się d:roczny reprezentacyj* 
ny bal, z którego dochód wynosi 450 zł. 
Wszystkim, którzy złożyli ofiary do bu- 
fetu, oraz członkom za efektowne ude 
kcrowanie sali — składs serdecane po- 


|dziękowanie Zarząd, 


ZADRA 2.1 MACY Rik. CY ÓCA Zł SRO ZALOZE 1 EZ 


Nr. 26 


Według instrukcyj.. Kominternu 


„KURIER ZACHODNI“ czwartek 27 stycmia 1938 rokn. 


Wniosek oddziału sosnowieckiego ZNP. na walny 


W dniu 23 stycznia rh. w związku z mają- 
tym się odhyć w dniu 2 lutego w Ksakowia 
walnym zjazdem delegatów Związku nauczy- 
cielstwa polskiego w Krakowie odbyło się w 
Sosmowcu nadzwyczajne walne zebranie od- 
działu grodzkiego. 

Między innymi w związku z ukszaniem się 
w kiilamastu dziennikach oświadczenia 14 
pism w sprawie b. Zarządu Głównego ZNP 
prof, Wyspiański złożył następujący wniosek: 

WW  manym oświadczeniu 14 pism z 

„Dziennikiem Pozmańskim" na czele zamie- 

szezomy jest zarzut, że czynmiki kierowni- 

cza ZNP działają według instrukcyj „iło- 
mintermu". Nadzwyczajne walne zebranie 

Oddziału Grodzkiego ZNP zwraca się wobec 

tego da osób dotkniętych tym zarzutem z 

żądaniem, aby przeciw redaktorom wzmian- 

kowanych pam wniosły skargi z odpowied- 

nich artykulów prawn do sądów R. P,“ 


Porządek kolędy 
W SOSNOWCU 


Czwartek, dnia 27 bm. od godz. 14 
uł. Dziewieza 2-ch księży, 

Przy tej okazji księża odbywający 
kolędę będą przyjmewali dobrowolne o- 
fiary ma dalsze odnowienie kościoła. 

——A — 

X ZE ZWIĄZKU PAŃ DOMU W 80- 
SNOWCU. W dniu dzisiejszym o godz. 
16 odbędzie się w sali Stow. techników 
(3 Maja 25) zwyczajne ogólne zebranie 
oddziału z następującym porządkiem 
dzietnym: wybór prezydium zebrania, 
sprawozdanie roczne i wybory do zarzą: 
du Oddziału ; delegatek ta ogólny zjazd 
delepatek 1938 r. Ze względu na waż- 
ność brad wszystkie członkinie proszo- 
ne Są o przybycie, jak również o przy- 
niesienie członkowskich legitymacyj w 
celu zamiany na nowe. 


X KOŁO POLSKO - WŁOSKIE — W 
STRZEMIESZYCACH postanowiło u- 
trzymywać stały kontakt z włoską rga- 
mieacją „Awanguawdia” — przybudówicą 
„Czarnych strzał* w Mediolanie. W dm 
20 bm. został wymiemiony pierwszy list 
z kamemdamtem tego batalionu włoakie- 
gò, a zuwządzem koła prlako<włoakiego 
w Strzemieszycach. 


X KONCERT I RAL który odbędzie się 
1 lutego w salach gimm. państw. im. 
Staszica w Sosnawmeu wiywołał w spote- 
czeństwie zainteresowanie nie tylko a- 
tralejami balowymi, lecz przede wazy- 
sikm i— programem i wykonawcami 
koncertu. Jak paławaliśmy w części 
lxmeertowej wystąpią adepoi szkoły z 
produkcjami wolalnymi, Atoli clou kon 
certu stanowić będzie występ znanej i 
wielce ubalentowamej piamietki - wir- 
tuozki p. Anny Wesołowslkiej, prof. kla- 
sy fertepianu tut. uczelmi. P, Wesotow- 
ska przygotowała w swyn programie 
między im. niezwykle melodyjną i boga- 
tą w treść Parapharazę z „Rigolletto” 

Lista. Występ tej doskonałej pianistki 
spotka się u sluchaczy z dużym zadowc- 
lemiem dla niej zaś będzie dals szym su- 
kcesem w karierze artystyc? Zarząd 
Koła opieki Szkoły muz, który urządza 
koncert i bal z uwagi na duże zaintere- 
sowanie | zarezerwował kitkumaście 
miejsc dla osób, które pragnętyby być 
na koncercie i balu, a z jakichkolwiek 
prwedów zaproszeń nie otrzymały. Za- 
proszenia te otrzymać można w sekre- 
tamiacie szkoły w Soenowau, Debiińska 
AUE 


X „HARCERSKIE JASEŁKA* W DA- 
BRÓWIE. Dna 23 brm., dzięki iniejaty- 
wie kierowniezki szkoły nr. 8 w Dąbro- 
wie G. p. St. Hamuszowej, harcerstwie 
pod kierownictwem i reżyserią naua 
p. Jeminy Mrozówmej odegrało Jasetka. 
Młodzież żeńska od kl. I do VII dała 
widowni z wielkim wezuciem aktorskim 
Piękną repm:dnkcję, Inicjatorów i wyko 
naweów pubiiezność obdarzyła burzą 
niemiliknących oldasków. Dodać należy, 
że podmzas calego przedstawienia grała 
b. piękmie na skrzypcach wychowanka 
tej szkoły a obeame absolwentka szkcły 
handlowej p. Lizakkówna. Dochód prze- 
mmaczono na zapłacenie radia zakupione- 
Ro dla szkoły ze. 8. 


zjazd delegatów 


Wniosek ten przyjęto jednomyślnie. 

W związli z ogólnopolskim zjazdem dele- 
gotów ZNP w Krakowie we wszystkich od- 
działach panuje duże ożywienie, Władze szkol- 
ne zarządziły, że wazyscy delegeci udający się 
na nadzwyczajny walny zjazd Zw., N. P. do 
Krakowa otrzymają urłopy. 

Otwarcia zjazdu dokona lmrator p. Marci- 
szewski, po czym jeden z członków ZNP obej- 
mie przewodnictwo, Zasadniczym celem zjaz- 
du będzie zakończenia okresu lauratorekiego 
w ZNP przez wybór nowego zaraądu. 

Okręg krakowski ZNP, zajmujący się przy- 
gotowsniami do tego b. licmego zjazdu, przy- 


gotował ju? kilkaset kwater % hotelach, Do- 
mu wycieczkowym, a takta w mieszkaniach 
prywatnych. 

Zjazd będzie miał charakter zebrania ścióle 
człankowskiego, tak, że Żadne osoby postron- 
ne, a nawet przedstawiciele prasy nie będę do- 
puszczeni na salę obrad, Po zjeździe tpeejslne 
biuro prasowe ogłosi komunikat własny, któ- 
ry otrzyma prasa, 

W programie — me ustalono jeszcze jed- 
nak, czy przed zjazdem, czy po zjeśdzia — u- 
czestnicy zjazdu udadzą się na Wawel, celem 
ałożenia hołdu pamięci Marszałka Józefa Pit- 
sudslaego w krypcie Pod Wieżą Srebrnych 
Dzwonów, 


Treci dzień roznrawy 


a naiivia da kolei 


Osk. Jasieński mdleje w czasie zeznań w sądzie 


Trzeci dzień procesu w Sądzie okwę- 
gowym w Sosnowód przeciwiko dwom 
fumkejomariuszr m PKP. Makarewiazo- 
wi i Jasieńskiemu oraz ich towarzyszom 
oskarżonym o nadużycia na kolei, rozpo 
ozat się zeznaniami osk. Fasieńsk'ego. 

Osk. Jasieński przyznał się do prowa- 
dzenia robót na boormieach kolejowych 
na własną rękę oraz sporządzamia pla- 
nów, bwieniząc, że dyrekcja PKP była 


o tym powiadomiona i wyraziła na to 
swoją zgodę. 


W pewnym momencie osk. Jasieński 
chwyta się Za serce i pada na ziemię 
zemdlony, 

Na sali powstaje ikonsternacja. Prze- 
wodniozący zarządza przerwę „a Jasień- 
skie:ru pośpieszemo z pomocą i wemwn- 
no lekarza. 

Po dwugodrinnej przerwie osk, Ja- 
sieński składał dalsze zeznamia. 

Rozprawie przysluchuje się żoma i 
córka Jasieńskiego. 

Dzić zeznawać będą dalsi oskzrżeni, 


Wykrycie szulerni w Dąbrowie 


Pieniądze i karty skonfiskowano 


W ostatnich dniach policja wpadła 
na op akonapirowanej amiemi w 
Dąbrowie, majdnjącej zę w pówiarni 
Rosena przy ul. Kr, Jadwigi, 

Gdy onegdaj policja niespodziewanie 
wławczyła do piwiarm zastano 


pay 


TA EN grts 
undowyeh gra 


Karty i Pisiiądzo slozmfiskojwano, zaś 


uczestników hazsedowej gry wylegity- 


TWYWEIW a Birawa skierowano na drogę 
sądową. 


Gdy pracownik otrzyma 
PODWYŻKĘ ZAROBKU 

Tak mówi ustawa o ubezpieczeniach 
społecznych, — pracodawca obowiązany 
jest zgłaszać do ubszpieczałlni wszełkie 
zmiany zarówno w stanie zairudmienis 
pracowników, jak i zmiany co do wys” 
kości zarobków zatrudnionych przez 
niego pracowników. 

W tym celu pracodawca musi ca mie- 
sac, najdalej do dnia dziesiątego każde- 
go następmego miesiąca zgłaszać imien- 
nie wysokość zarobków i zmiany zarob- 
ków wszystkich zatrudnionych u niego 
w ubiegłym miesiącu pracowników; pO- 
dlegajacych cbowiaakowi ubezpieczemia 
oraz wymeldować z ubezpieczenia tych 
pracowników, których abowiąnek ubeze 
pieczenia ustał. 


ga 
X ZARZĄD OBWODU POWIATOWA 
GO LOPP. w BĘDZINIE podaje do wia 
domości miejscowym Kołom LOPP, że 
w dniu 18 lutego br. tj. w niedzielę o 
godz. 10 rano, w lokalu Obwodu Powis- 
towego LOPP w Będzinie grzy ul. Ma- 
łachowskiego nr. 54-a, odhędzie się wal 
ne zgromadzenie Obwodu wedlug nastę- 
pującego porządku obrad: zagajenie i 
wybór prezydium zgromadnam a, ceczy: 
tamie protoku z poprzedniego waune. 
go zemomadzemia, adbytapo w dniu 14,2 
1987 r.; sprawozdanie z  driałalnośc 
Obwiedn ; budżet na rek 1938, sprawore 
danic komisji rewizyjnej; wybory: me: 
vzylu obwodu, delegata na walne agi- 
madrzemie pu woj. i i wolne wnioski, 
Zarzad przypomina, że wnioski ma walne 
agromartezmie pewinny wpłynąć do Ob- 
wodu ha 6 ćmi przed walnym. zgroznacze 
mem, gdyż w przeciwnym mzie nie bẹ- 
da rozpatrywane. 


OFIARY 
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= M rm rę ks, driekam a 
idag — IPoliksostwo Frycz wie, 
Tami twistów na Urumi | ma 
edin zuago n- p. oj rtan Taag 
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Zorza polarna widziana w Zagłębiu 


Tajemnica ognistych słupów w Grodźcu 


Jak już domosiliómy wczoraj — mieszkańcy 
Grodóca z zujęciem obserwowali onegdaj wio 
czorem dziwną poświutę purpurową przesu- 
wającą się po niebie = zachodu na wschód. 
Przez pewien czas czerwona hina umiejecowi- 
la sią mad kościożkiem św. Doroty, co mpwa- 
wiało wrażenie ńwietlmni aureo wokół zabyt 
kowej świątyni 

Bardziej przesądni łączyli zjawrinko to... 

z wyluehem wojny i innymi 

niowzczęściami, 
Shipy ogniste widziane były równióż i w in- 
nych miejscowościach Zagłębia i. ma. śląsku. 
W miastach purpurowa luna była gorzej wi- 
dziana i nie zwróciła takiej uwagi, Ci, co spo- 
strzegli krwawą poświatę — sądzik, 
że gdzieś otwarto wielki piec i to jest 


przyczyną czerwamych odblanków 
na niebie, 

Jik się okazuje ogmiste, intrygujące słupy 

były poprostu refleksem dalekiej Zorzy po- 
lamej Widziano ja w ziemi Kieleckiej i w 
Krakowie; obserwowano z zejęciem bardzo 
rzadkie rjawisko — zorię polarną, ltóra wy- 
stąpita z niezwykłą siłą i ogromnie efektownie 

Nad Olkuszem w kierunku północnym 
ukazala się wieczorem w dn. 25 bm. — 
wielka krwawa luna, która pewoli prze- 
szła w kierunku zachodnim. Ukazanie 
się łuny było dwukrotne: o godz. 8.20 i 
50 i trwało po około 10 minut. 
Ukazanie się zormy plamaj 
uczyniło na ludności watrząszjące wra- 


Znachor-emeryt 


spod Zawiercia 


był sztygarem na kop. „Renard“ w Sosnowcu 


Osobą znachora p. Kaszyńskiego spod Za- 
wiercia zainteresowały się szerokie rzesze czy 
telników. Podany przez nas niezwykły wypa- 
dek wyleczenia chorej na raka twarzy p. Du- 
dałowej z Zawiercia  , 
wywołał zrozumiałą sensację, 

świadczyły o tym liczne telefony i wizyty w 
Redakcji z prośbą o adres i bliższe zzczegóły 
o p. Kaszyńskim i jego metodach leczenia, 

Rzecz prosta, że na te pytaniu nia mogliś- 
my odpowiedzieć, semi bowiem byliśmy za- 
skoczemi „sukcesami! p. Kaszyńskiego, w ob- 
cej dotąd mu daiadzinie.. lecmictwa i to w 
dodatku raka, 

P. Kaszyński przed psru laty wyjechał z 
Sosnowca pod Zawiercie, otrzymawszy w mik- 
cesji domek w raz z ogrodem na t. zw. Fu- 
gasówce koło Markowizny, o 8 i pół kilometra 
od Zawiercia. Do 1983 roku p. Kaszyński pra- 
cował na kopalni „Rensrd" w Sosnowcu, jako 
sztygar-technik. Leczeniem zajmuje się z a- 
matonstwa od kilkunastu lat, a rakiem we- 
<jalnia zainteresował sią 


po kmiorci żony, która zmazła na tę 
atraszną chorobę. 

P. Kaszyński twierdzi, że i on spadł na raka 

— o czym świadczyły jakoby X wyrsśne guzy 

rakowate, jednakże wyleczył stę przy pomocy 

swej metody. 

Od czasu do czam do zmachora-emaryta 
zgłaszali się znajomi z rozmaitymi dolegli- 
wościami. P. Kmszyński leczył z dodatnimi 
wynikami, M, im wyleczył on » gruźlicy płue 
urzędniczkę Ministerstwa opieki spolecznej w 
Warszawie p. L. 

P. Kasryński ma dziś 62 lata | cieszy me 
dobrym zdrowiem, Z humorem mówi o mych 
pacjentach i zazdrośnie strzeża tejemnicy 
swych rió}, które sam preperuje wylączmie, 
jsk twierdzi z krajowych zbiorów. 

Zachowujemy rezerwę, rzecz prosta w spra- 
wach lecznictwa p. Kaczyńskiego i jego meto- 
dy, notując jedynie sam fakt stwierdzonago 
przebiegu choroby u p. Dudałowej, jsko nie- 
zwykly wypadek uleczenia ciężkiej przypa- 
dłaści zakowaj, 


tenże, syolągowane joszcze pwiaden sy 
re przypusecmano bowm, Że wył 
chło kilka pożarów w okwlicy Olkusza. 


Nad miejęcowością Niewnchlów, odległą a 
5 him od Kiele nimzały się na niebie tray wiał 
kie słupy ogniste, podobne do  ałbrnymiej 
tmy. 

Słupy, świecące białym światłem, po kika 
mamutach zniknęły, by po kwadransie znów mọ 
ukarać. 

Tym razem słopy, pionące czerwonyśn iwis- 
tłem łączyły się i rozchcdzity. 

Na ulice miasta wylągły tłmmy » zaciekawia 
mem, a zarazem niepokojem obwerwnjąc nie- 
mwykle zjawieko 

Krwawa luna posuwała się nad midetem S 
rachodn na południe 

Po godrinie ujawieko słopmiowa menete 
słabnąć i wreszcie zniknęło. 

Wopaniałe omnie na niebie wywołały przy: 


mnębiające wrażenie na zababonnych, dopebri- 


jących się w mien zapewiedzi mięszotęść. 

W Kislecczyśnie od trzech dni padał ulewny 
daszcz, ostatnio w nocy apadi spory grad i do- 
piero wczoraj rozpogodziło nię. 

Równocześnie niemal zjawisko w niecn nd- 
miennej formie, obserwowano w Krakowie 

Nad miastem ukazała mię od pómocy ob 
brzymia jamo czerwana hma, mająca układ 
promienisty. 

W mieście przypuszczano, że wybachł gdrieś 
pożar | zewsząd airmowano straż ngriową. 

Obserwatorium astronomiczne oświadczyła, 
że jest to zorza polarna, 

Po godzinie zorza z koloru czerwonegu ná- 
częła przechodzić w niebieskawy | wreszcie 
zniknęła. h 

Około godz. 2 w mocr w Warstawie na 
wachodniej stronie, niebo zaczerwianiło się ne 
dość znacznej przestrzeni, 

Zjawisko, będące refieknem sorry połamej, 
trwało dłuższy czes, 

ZA GRANICA 
W Bawarii i na śląsku Opolskim obserwywaa 
no wieczorem pomiędzy godz. 20.45 a 51.50 ta 
mieuwykłe zjawisko  Zorzę polarną widzianą, 
zówniać nad Szmujearią, Niemcami | Anglią. 
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ty za pani?” 


(Z pokursowych wspomnień) 


Niechaj rozjaśnia ludom mrok, 
Niechaj i innym słońca da 
Hames dola, ha, ha, ha!" 

Za chwilę wchłania nas w siebie chaos i gwar 
dworcowy. Krótkie, za kolana, zielone portecz- 
ki, tukaż bluza, z fantazyjnia zakasanymi rę- 
kawami i stracznie wypchany plecak, wba- 
dzają litościwe uśmieszki u miejskich „opy- 
laczy”. 

W hallu dworcowym ścisk, gwar straszu- 
wy. Zestawiamy jednego na płraży naszych 
„ekwipaży”, a sem biegniemy ma miaro. Po 
drodze Janek kupuje wielki „szbyłet” | zatyka 
ge rychło za pasem, Przychodzimy do pocze- 
kami, mudzeni tą wędrówką i pokazujemy 
„Stróżowi naszego mienia” nabyte rzeczy. 
Zbliża się godzina dzieciąła, termin naszej 
abiórki, w celu wyjazdu na kurs zuchowy, do 
Łękawy. 

— Co jest — zżyma się Boguś, „dłu faso- 
ma" chodzący z aparatem fotograficznym — 
leszcza nikoga nie ma?! 

Ne dworcowy phe starego zagłębiowskiega 
gradu wjeżdża zutobue. W kī rakand zo 
etaje dosłownie oblężony przez chmarę żydo- 
stwa. Krzyk, szwargotanie.. istna wieża Ba- 
bel.’ Spośród tego tłumu manolnie mię prza- 
pychają kiótkie porteczki į zielona bluza ja- 
Liegoś „pobratymca”, Na szyi niebieska chu- 
sta, spięta misternie rabloną, orygimalną bre- 
maky — styszką SOsnowĄ. 

— Znać, bracie, żeś z liau — myśk i... — 
Miniek! Tyś tu?! Dawaj „grabe“. 

Zasypany gradem pytań, wódz „Cwnniałoów" 
w Ostrowach koło Kuzimierzs opowiada o no- 
bie 

Wczoraj wieczorem przyjechal z kolonii 
swoj gromady, którą prowadmł i dzić rano ma 
korel, Idziemy do poczekalni, gdzie pomają 
«o z kologami. Jak mogłem go tak „sronrst 
nie" nin poznać. 

Nareszcie. Formalności zniżkowe przy kanie 
załatwione Zmoputrzom w „zlecanie na prze- 
jaza" w legliymacje obozowe, czekamy ni 
pociąg. Z preciągłym pwizdam wjeżdża wre- 
waja w „ponady” nosnowieckiego dworca, ciq- 
gna m sobą diog) sznur wagonów Wychnyla- 
ja się zdsieniegdzie rogatywki harcerskie. 
„Waulimy" do daszków, witając współkolegów. 

Lolcujemy nię w przedzałach, raicając z 
migi westchnieniem nn górna półki nasze cięż- 
Jia „akcesoria! (wyraz zapożyczony od 50 
ZDH). 

„bo jesteśmy młodei i w tym jest nasza moc, 
Nie nam nie zaszkodzi, śpiewamy dzień i noc. 
W świat jedziemy: kwiat młodzieży, 

Dr now cały świat należy, 

A kbo nam nie wierzy, odleży jałk tan kloe.. 

Paciąg umosi nas w dsl. W jednostajnym 
stukocie kót słyszymy jedną pieśń wesela i ra- 
dości. W świat jedziemy! 

Nowy Kamieńsk! Wysiadamy na „dość ma- 
ej“ stacyjce. Już po wyjściu z pociągu Mum- 
dek przypomniai sobie a lisce, zostawionej w 
wagonie. Popędził tedy i zdążył ją jeszcze 
mahraź. 

Na drodze spotykamy trzech harcerzy Dh 
Onak, wódz gromedy „Marynarzy“ w Rogoś- 
niku i namiestnik hufca grodzieckiego, a tam- 
tych „dwóch ta krrmiści Idziemy we wspól 
mej komitywie", białą wstępy wmoey Co kilka 
kilometrów szosa pnie się w górę, ta znów ła- 
godnie w dół opada Pięknie tu jest. idąc pod- 
Śpiewujemy sobie. Mamy przed achą jedena- 
ście kilometrów (aż włosy deba staja!) Ale 
to nie. Echo naszej nieśni kryja się w rosną- 
aym po obu stronach lesie. 

i Dalej w góry, dalej w lnoy, 
tam wesojo można żyć; 
pod namioty, pod szałasy, 
z kryemtałowych źródeł pić... 

Z odali bieleje nam źródło naszych „prag- 
nień i dążeń" — pałac lękawwki| . Wieś Ka- 
liskn. Każdy „podciąga” kroku. Zbliżamy się 
do pałacu. 


Łękawa Równy, zalegiy lakam 
kraj. Błota, stawy i mnczaty.. 

Drugi dzień mego pobytu na kuraie. 

Sa tu chłopcy, wysłani przez Ubegpi » m 
nię Spała: zna na kolonie letnie. Jest ich wszy- 
stkich powie dwustu, Pudzieleni są na cate- 
ry drużyny, stosownie do wieku Kierownikiem 
a pe harcersku komendaniem laj kolonii jest 
huicowy hufca grodzieckiego, hm, Władysław 


i lasemi 


„Dkowi hm. 


Wł. Flakowi i dhnie phm, K. 


Flaszowej wspomnienia te poświęcam”, 


Motto: 


Iczebs bn chyba wytłumaczyć fali powie- 
rzenia przez Ubezpieczalnię Społeczną kie 
rownietwa kolonii harcerzom. 

Harterstwo owymi metodami pracy gy- 
<lowywania przez grę" zdobyło tobie uznania 
i zaufanie placówki społecznej, tak poważnej, 
jaką jest ZUB i potrafiło wykazać gpołeczań- 
stwu wartość i akutki proklamowamych pres: 
siebie metod, systemów wychowawczych. 

Jesteśmy niezmiernie dumni, że cieszymy 
się zaufaniem społeczeństwa. 

Cała kolonia zmnituje porwieszczenie w „pa- 
lacu harcerskim". Pałac otoczony jest dużym 
parkiem i połączony jest z kościółciem pnrn- 
fiałnym Wazystito to jest wissmością Hercer 
stwa zagłębiowakiego 

Historia palac jest nieamiernie ciekawa i 
swą oryginalnością zasługuje na powtórzenie 
żel 


m Naema pogoda, jasny warok, 


Otóż pałac, biały duzy dom, wraz x paridem 
1 kościółkiem jest wlasnością harcerstwa za- 
glębiowiikiogo. Początek siedziby sięga pierw- 
szej połowy dziewiętnastego wieku, Wyłnnio- 
wany został przez możny ród Ostrowskich. 
Nie długo jednak cieszyli się Ostrowscy pa- 
łacem, bo żądny grabieży Moskal, akonfisito- 
wat majątek Ostrowakich i sam wieroczył da 
pałacu, gdzie zaczął gospodznkę. Ostatmi z O- 
strowskich poległ w obronie pałacu, a dzić ra 
miejscu jego Śmierci, w starym parku, pt 
sbuletnóm dębem wisi na drzewie maki ka- 
płiezka. Moskal, po wkroczeniu do pałacu, rot 
począł gospodarkę według swych mebod. Ja- 
ko pnzostałaść po jego bytnaści w pałacu tą 
puiece kaflowe, na których widać wyrzeźbio- 
na głowy moskiewskich żołdaków. 
G dn 


lamei namieci Brzyjacielowi Harcerstwa 


śp. dyr. Konstantemu Faryaszewskiemu 


„Dwadzieścia sześć lat w parafii go- 
łonogkiej, tyle wspomnień, wiele wyda- 
„zeń, serdeczne przywiązanie do budzi... 
"wszysko to trzeba qpuścić. Niezbyt da- 
leko stąd będziemy, aby zajść tudziom 
2 oczu. ho wyj Da zawsze — to jak- 
by trochę umrzeć dlą tych stron. 

Miłych harcerzy upraszam o pamięć 
o nas przez czas jakiś, dziękuję za ra- 
dość jaką nam swymi  poczynamiani 
sprawiali, za miłą życzliwość dla syna, 
życzę pracy zbożnej a wytawałej: dla 
Polski ej chwały. Bądźcie zdrowi i 


mczeiwi ! 

Słowa te pieał śp. dyr. Konstanty Fa- 
ryaszewski do kroniki 39 drużyny, że- 
gmając się w dniu 15 czerwca 1984 r. z 
plutonem florowskim. Harcerze żegnali 
Go serdecznie, bo wspierał środowisk: 
czynnie, darzył je swą życzliwością, a 


od chwili powstamia Koła Przyjaciój dru- 
żyny — był tego Koła jednym z naj- 
pierwszych członków. 

Gdyby mgla, poklonila by się wieża 
naszej świątyni — jak wyrzekł ks, dzie- 
kam Oleralbówsk: — bo był to ben, któ- 
ry czymnie przejawiał w życiu najszczyt= 
Gaza omoty, jakie tkwią w harcerskim 


I jeśli tam w głębi, pod skałą omes 
tarza gołoroskiego kilof górniczy spc- 
czął przez chwilę i popiynęło smętne 
mspomniemie ku zacnamu Zmarłemu, ta 
tu, na powierzchni ziemi w pośród mo- 
tężnej reeszy oddających hołd wielkośc! 
duszy, wśród innych szłamiarów zaszu- 
miał i sztamdar z lilią harcerską. 

Na ten ostatni mak, na to ostatnie 
pożegnanie. 

Harcerz 39-tej drużyny. 


Taki dziwny i radosny ten dzień... 


w 22 druż. harcerskiej męskiej w Porąbce 


Kiedy slońce tylko wstsło zga tych Hlniych 
© | złote rafleksy zaczęło rzucać na ziemię, 
już przad szkołą roito mę od modych i miłych 
zuchów. Po co się oni tutaj dzisiaj zebrali ? 
Każdy ciekawy się pyta. Oni odpowiadają o- 
twwrcie, jasno i wyraźnie: „Bo dzić dle naa 
tadomy, radosny dzień“ i znów małe zwinne 
zuchy gdzieś biegną Tu niosą ławki, tam 
choinkę, tu znów w swej izbie gromadni: coć 
pomtsizają, czy też śpiawzją. Chwile szybko 
blegną. Zuchy już całą gromadą się: zbiegli 
i zaczynają śpiewać, zapominając nawet o 
awych lroskach: 
„Wesoły i Emiały choć mały to jeet chłopak 
mich 


Szezudła, luk czy lanka, 
Latewiec, skakanka — w zabswach sam 
za dwóch" 


Gadnina szósta wieczór, słońce mie już meho- 
| sze —aiecietciniwo GÓR] 


Wzorowy folwark 
HARCERSKI 


W harcerskim fołwarku, mieszczącym się w 
obradku ksztalcenia słatezyzmy w Górkach 
Wielkich na Śłąsku, harearze pracują whamo- 
ręcznie ne terenie gospodarstwa, w polu, jak 
| pres inwentarzu. 

Tegoroczna  „inapekcja" stami folwarku, 
przeprowadzona przez docenta Akademii we- 
terynaryjnej ze Lwowa, wykazała dalsze po- 
lepszenie się stami zdrowotnego całego po- 
głowia zwierzęcego. 

W wyniku dobrej gospodarki inwentarcowej 
harcerze mają obecnie większe ilości dosko- 
małego mleku, wtóre nie tylko zaspakaja po- 
trzeby Górek Wielkich, ale również może być 


| 


wain. Oto wchodzimy na salę. 
ubęana choinka, tu zuchy, tam haresrki 1 
harcerze. Zajmujemy miejsca przy stołach. 
Ne chwilę zapadła cisza. Do nas wszystkich, 
a przeważnie do zuchów, którzy za chwilą 
mają stać się prawdziwymi harcerzami: prze- 
mawia p. Górka, kierownik szkoły powszsch- 
nej, jaka nasz opiekun. Przemawia tak pię- 
knie, iż wszystkie serca szybciej zaczynają 
bié. Znów za chwilę przemawia narz kelądz 
prefekt Pluciński. Przemawia z tak wielkim 
uczuciem, że nie jednemu zuchowi Iza z oczu 
zaczyna cieknąć, Przemawiają jeszcze przed- 
stawiciele drużyn harcerskich, Za chwilą na- 
sza oto gromada się powiększy 

Na środku sali stoi już gromada zuchów w 
mvndurzch harcerskich, a przed nimi szten- 
dar się pochyla. Wszyscy podniesieni na du- 
chu kładą swe dwa palce ma sztandar. A ser- 
ca bija wyraźnie spokojnie: składają pzzyrze- 
czenie na ręce księdza prefekta. Stali się har- 
cerzami i przyjmujemy ich do swego grona. 

Grono się powięksryło, gdy przybyło oko- 
lo 30 nowych, młodych, pracowitych harcerzy 
Co za radość między nimi panuje, Nie mogą 
się nacieszyć. Oto z jeh młodej harcerskiej 
piersi wyrywa się głos, a echo zatrzymuje się 
o ściany: 

Myśmy przyszlością narodu, 
Pierć nasza pelne jest sił, 
Dążmy do wolności grodu, 
Naprzód, lecz nigdy w tył. 

Teraz jako nasi nowi harcerze zasiedli do 
stołu i począwszy od księdza zaczęliśmy się 
lamać oplaikiem, składając serdeczne życza- 
nia. Po skromnej kolacji zaczela prać muzyka 
przapiatana harcerskimi piosenkami, Tak mi- 
ło i wesola spędziliśmy tak radosny i miły dla 
naa dzień, w sercu każdego harcerza wyryla 


Stoi pięknie 


dostarczane do preńentorium dzieciecego w |" tak ważna dia nich data, tj, „16,1.58 r." 


Istalmej, 


Uczestncczką Zoxa B 


ROK IV--NR. 145 


Choć nam przyjażń to życie 
W ziemski raj zamienia, 
można dia przyjaźni 
Pośmięcić sumienia, 
S. A. KRASIŃSKI! 


U zuchów w Niwce 
(PO WIZYTACJI) 

„Wasół i śmiały, dzielny choć msły“ — tak 
śpiewały ruchy w Niwce, gdy z ramienia Wy- 
działu zuchawego Chorągwi Zagłębia Dąbroń- 
skiego bylam u nich w odwiedzinach, 

Lecz nie tyłko na nstach radosna piosenka 
— w oczach „małców" (tylka się nie obraź- 
ciel) wyczytałam tyle pagody i zadowolenia, 
że gdyśmy razem kroczy w poważnym tiñ- 
cu „Marynarzy“, albo „kureczkę'* tańezyli ibd 
itd, — upewmilam się, że chłopcom wśród zu- 
chów na prawdę jest dobrze 

W rozmowie zwierzyłi mi się, że w lecie ko- 
niecznie chcieliby wyjechać na kolonię — te 
jest ieh marzaniem 

Oby ono salę Wam spełniło przy pomocy i 
najszczarszych chęciach zacnych Pań i Panów 
zabranych w tamtejszym Kole Opiski — życzy 

dhna Onakówna Józefa. 


Kronika harcerska 

PODZIĘKOWANIE 39-TAKÓW, Wezyskim 
Wkórzy wzięli udział w uroczystości „Harcer- 
akiego Opłata”, n w szczególności zarządowi 
Kula Przyjaciół z p. prezesem dyr. M, Zwo- 
Hńskdm ne czele, Opiekunowi 40 zagi, p, inż 
A. Chojnackiemm, Przyjaciołom i Rodzicom, 
bratnim druzynom: 47 druż. harcerek z Zgb- 
kawie, 22 draż. harcerek z Gołonoga, 40 me- 
skiaj z Ząbkowic, pp. M. Laskowskiej, Ku- 
cińskiej i ślawskiej — wnzystkam, którzy Swą 
Oheemością oraz pomocą przyczynili mię do v- 
świetnienia tradycyjnego świętn — składają 
harcerskie podziękowanie: Komenda i zańte- 
py 39-tej drużyny w Gołenogu, 

POLSKA WYPRAWA DO JUGOSŁAWII. 
W Jecie 1938 r. odbędzie się w Jugosławii zlot 
skantek i skautów słowiuńskich, Na mot ten 


jedzie z Polski reprezentacja szczogólnio w 
celu bliższego zetknięcia się na tare: zlotu 
z młodzieżą skautową jugosłowiańską. Zgo- 


szenia ndziahi w zlocie należy nadsyłać do 
Kom, Chor. 

MIANOWANIE PHM, Druh Naczelnik Har. 
cerzy mianował podharemistrzami druhów: 
Binkowskiego Józefa i Pędraea Lucjana. 

SKŁAD KOMENDY HUFCA W STRZE- 
MIESZYCACH. Kom. Chor. zatwierdziła Ko- 
mende Hufen w następującej obawie. przy- 
boczny i sekretarz — HR Gwiazda Fr., ref. 
gosp. — HO. Żełna Leon, ref. druż. hare. — 
phm Majchrzak E, ref. st. chłopców — phm 
ika. Piątek F., ref. WH i Ohozów — phm 
Woźniak J, Kapelan Hufca — HR. ks. Ka- 
cluba St,, lekarz Hufca — dr Białostocki Mar- 
celi, współpracownicy — HR. Siemionka i 
HR. Tajer Z. 

ZBIÓRKA ODPADKÓW. W związku z 
cją zbierania szkła, papieru, żelaza itd, 
drużyn nadesłało kwestionariusze 


G 

zaiączone 

do rozkazu Komendy Chorągwi D- 13-37, de- 

klarając odpowiednie ilości odp:dków. Y tak 

drużyny zadeklarowały: 

papieru szkla żelazm gumy kości 
210 300 367 


u- 

47 — 163 B 

Huf. Będz. 155 

26 — 20 40 

90 — 30 350 W aE S 

4— 10 10 w 

20 — 3 s a 

2 — 1 ó le 

8; — 100 

aaan 100 50 

16 — , 3 3 5 
W przeliczeniu na złote daje to następuj 

sumy: od druż 71 — za papier 3408, ze szkło 


17.16; od 47T — za papier 951; od Hufe: Bądz 
za papier — 7,44. 
„Należność za zebrane w drużynach odpady 
tj za papier i szkło znajduje się u skarbnika 
Chorągwi. Należność za lom żelazny w ilości 
375 kg zebrany od drużyn 71 i 47 będzie po. 
dana w najbliższym rozk:zie, gdyż ma został 
jeszcze sprzedany za względu na malą ilość. 
Zdając sobie sprawę, że każdy początek jest 
trudny, Kom. Chor. zachęca wszystkich dmi- 
żygpowych do dzlszego zainteresowania sie 
zbiórką na teranie swych drużyn. Wydziat go 
spodarczy ze swej słrony będzie udzielał w 
sprawie powyższej wyczerpujących informenji 
WYKAZ OBIEKTÓW NIERUCHOMYCH 
W ZWIAZKU HARCERSTWA POLSKIEGO 
Obiekty własne (z uregulowanym tytułem 
własności): 1) Cieszyn — plac pod budową 
domm, 2) Głodówka — dom 1 plac, 3) Grotni- 
ki — dom i plac 1 ha zalesiony, 4) Kuracz;- 
nów — rola i hudyrkj gospodzrcze, 5) Płock 
dom piętrowy w śródmieściu, 6) Rzęsna Ruska 
rola, 7) Suchedniów — domek, piac, 3 ha taki. 
8) Wilga n-Wisłą — działka zalesiona sosną 
i oleha, 9) Niesłucz n-Naroczą — dom piętro- 
wył 5 ha lam, 1 ha łąki, 1 ha roli, 0) Zale- 
sie Wrzosy — działka ziemi 


Wiesz, że harcerze dąbrowscy tworzą biblio. 
teki wiejskie? 

Krąg Starszoharceraki „Razam* 

Gór, Okzua 15, - 


Nr. 26 


Wiadomości 
WYSSANE Z PALLA 


ści ane w „Expresie i, 

7 GEO (w dmiu 16.12 1937 r.) 6 
wyd ku mającym miejsoe na „Pute |i 
akim“ dodając przy tym, iż „sprawcą 
katastrofy” był p. Perzanowski. 

P. JW. Perzanowski w j 
protestuje przeciwko tego r: 
domościam „wyssanym z palca“ 
mających jego osobie i przytacza orze- 
omic prokuratorskie z dnin 7 bm. oram 
inspekcji akrętawej wydz. kotłowego 
Urzędu morskiego w Gdyni, które nie- 
tylko uwalnia p. Perzanowskiego ód 
nwszelsich zarzutów ale stwierdza „cał- 
kowite zachowanie środków bezpieczeń- 
stwa przy pracy“ sam wypadek przypi- 
sując „sile wyższej”. 

P. Perzymowski jest zagłębianmem i 
z przyjemnością zamisszczamy bo wyja- 
mienie prostujace falszywą opinię m- 
mieszcz.mą o nim przez niektóre dziem- 
niki. Skąd inąd wiadomo nam jest, że 
p. Perzanowski uahodzi za jedmągo z 
dzielniej szych oficerów marynarki, pel- 

iedzialną fumkcję eton 


——o0o ZE 
Nożem w rękę 

Micozy rodzinami Knasiów 1 Stanczyków 
ua Pogoni panowały od dłuższego czasu -za 
«zgi na tle osobistym, 

Tównego rama podezae kłótmi 15-letni Ta- 
deusz Knać uderzył nożem w rękę Edwarda 
Szewczyka, wskutek czego cierpi on na niedo- 
wad roki. 

Wozoraj Knaż stanął przed Sądem okręgo 
wym w Sosnowcu i zosto? skazany na umiesz 
znenie w domu poprawczym z zawieszeniem 
wykonania kary. 


—0— 
Krwawa bójka 
W KLIMONTOWIE 


W Klimontowie dorzła w ub, roku da krwa- 
wej bójki, w której udział wzięli: Adam Ru- 
pała jego mym Stanialaw, Cyprian Halizzka, 
Mieczysław Wojciechownki, Aleksander Su- 
dora i Tomusz Dusik, 

W rzazie bójki ciężko pobity zogtuł Cyprian 
Haliczka, doznając zlutnania obydwóch kości 
mmieniowych. 

Epilog tej bójki rozagrał rię wczorsj przed 
Sądem okręgowym w Sosnowcu, który aknza! 
Adama Runulę na 3 lata więzienia, jego syna 
Stanisława na 6 miesięcy więzienia i Wojcie- 
chowskiego nn póltora roku więzienia, Renzto 
oskarżonych zostala uniawinniona. 


raty PREZEN 


X WALNE NE ZEBRANIE. Ža Zariad Stow. 
Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Pa- 
ulo parafii W. N. M. Panny w Sosnowcu 
zawiadamia wszystkich ozłemków wspie 
rających Stowarzyszenia, iż dnia 28 b. 
m. w Domu katol'okima w I term.. o godz | do 
17 i w II terminie o godz, 17,30 odbędzie 
się walne zebranie za cały okmes dziła- 
łalności Stowarzyszenia bez względu na 
ileść przybyłych członków. Zarząd prosi 
o jak najliczniejsze przybycie, aby sapo- 
mać się z działalnością i przekonać się 
jak wiele dobrego wyśŚwiadczomo, za 
stosunkawo drobnych ofiar, zebramych 
w tym okresie. 


X PODWIECZOREK NA RZECZ NIE- 
ZAMOŻNYCH UCZNIÓW GIMN. IM. 
STASZICA. Sekcją dochodów miesta- 
Ych Koła opieki przy państw. gimna- 
zjum im. Staszica, urządza w dmin 2 lu- 
tego br. w podziemiach restauracji — 
„Savoy“ w Scsnowcu podwieczorek bo- 
warzyski z tańcami, atralcejami arty- 
Stycznymi, oraz szeregiem miłych, re- 
walacy jnych niespodzianek. Impreza po- 
wyższa tak skromnie RE imi — 
kryje w sobie jednak myśl głębezą: 
«Pomoc niezamożnej kształcącej się 
młodzieży", W tych kilku słowach mie- 
ści się rzecz wielkiej wagi, rzecz niepo- 
wedia, która zawsze i wszędzie win- 


ma być wysuwana na czoło naszych za- 
gadnień: „Utnwalemie naszej Niepadle- 
ełości przez ewolucyjną budowę przyst- 
-|'odci", Najpewniejszą drogę i pwaram- 
loja tych nakazów jest oświnią. Olai- 
amy więc zrczumienie dla tej la” 
Uszestnicy zabawy mogą być pew. 


il organizatorzy podwiemorku dołożą — 


„KURIER ZACHODNY* emwartek 27 stycmia 1988 raku. i 


wszelkich starań, by sowicie wynagro- 
dzić obywatelskie  uetosunkcwanie mię 
naszego ofiarnego społerzeńsiiwa Zaglę- 
Via Dąbrowskiego, tak  wmażliiwego na 
| šole biednej młodzieży. Pomątsk pod- 
wieczorku o godm 17. Kte nie otraymał 
iż | zaproszenia, łaskawie raczy zwrócić sę 
po nie pod nr. tet. 626-26 hih 822-33. 


j P BAR- AE 
BSI0UTAL)A Sasatwit gy 
Gi Tel. Zarządu 62-543 "Tel. sali 62-717 


Ql Ol FIO! 


Dnia 16 stycznia 103A roku odbylo się w 
contrali PKO w Warszawie 47 z rzędu lowo- 
wanie książeczak na premiowane włdady o- 
szezędnościowa narii T-ej, 


Pu zl 1000 otrzymają wiaściciele nastopu- 
jących książcczek: 6266 0402 47 35592 
97088 37945 41149 48066 

Majążeczki premiowane serii I, wylos wane 
dawniej a niezrealizowane: nr 30500. 

Dnia 26 bm. odbyło się w centewii PKO w 
Warszewie % x rzędu losowanie książeczek na 
premiowane wkłady oszczędnościowe seri TU 

Po zł 1000 otmymają właściciele następni- 
jących książoczck: 50345 51705 75488 58733 


j Na ogólne żądanie publiczności 
N BJ 
b, pierwszy tenor tki 


Mario Malwano 
warszawskiej 
ULUBIENIEC KOBIET 
w „ADRH* 
prolongowany 


Codziennie występy artystyczne, cie- 


szące się ogólnym powodzeniem 


NAJLEPSZA KUCHNIA 
NA TERENIR ZAGŁĘBIA I ŚLĄSKA 


Wylosowane ksiażeczki premiowe 


Gzdea 
59525 
692%) 76861 
84595 84422 


57917 
59074 


56900 
81953 
78691 


58048 
02988 
78603 
84484 BEMI 
196045 97800 
100113 101106 101404 
109527 104306 t0b4g7 
108031 108169 109532 
113080 118527 114607 
117726 118170 118%56 


59023 
64%1 
BeTa 
56048 
9810 
101459 
106704 
110604 
115410 


#4715 56740 
2 59861 
6bQ28 67778 
81251 85706 
Mis D5456 05471 05878 
90560 100042 
108106 108465 
106856 107276 
110854 112104 
116.10 116528 
118644. 
Książeczki pramiowano serii II, wylosow tn 
dawniej, a niezrealizowzne: nt 19728, 


O zwiększenie higieny 


i bezpieczeństwa pracy 


Jednym z punktów daklarucji upoleczna-go: 
spodarczej, zwtwicrdzonej na Ogólnopolekim 
Kongresie Zwięzków pracowniczych, był po: 
stułat rozhudowy ubezpieczeń społecznych è 2 
mm wiążącego się, ścisłego przestrzegania hl 
gieny pracy i jej bezpieczeństwa. Poruszana 
problemy były remiłatem przeanalizowania 
sytuncji pracowniku w Polece * szczegółowe: 
go uzgońnienia poglądów na temat jej popra 
wy, czemu wyraz dało również poprzedzające 
Kongres, zebrarńe przedstawicieli metaloweów 
okręgu warazawskiego: w powziętej rezolucji 
a warunkach przeprowadzenia umowy zbiora: 
wej w przemyśle metalowym, poruszona 2o- 
stala sprawa wydawania przez fabryki kartek 
kąpielowych, urządzania umywalni, zapownie- 
nia Geialego przestrzegania w stocowaniu © 
slon trybów, wałów i tp. Ma to o tyle swoje 
glebokie znaczenie, że metalowiec, e w pier- 
wazym rzędzie szlitierz, tokarz i odlownik wy- 
konuje jeden z najbardziej niebezpiecznych za 
wodów (zdarzające się w nim wypadki stano» 
wią 25% ogólnej lezby). 

W przemyśle metalowymi było w 1935 r 
3228 wypadków, odszkodowanych przez ZUS. 
z czego 161 przyniosło w nactępstwie Śmierć 
a 3067 częściową lub całkowitą niezdolność 

pracy, W 1024 r. z ubezpieczenia od wy- 


oach wpadł w ostatnich dniach na trop olhrzy 


miej szajki przemytników walut, Otrzymana 
mianowicie poufne informacje, że z Polski do 
Niemiec wymycz się większe kwoły pieniężne 
przy pomocy jakiegoś mrzędnika pewnego ban 
ku z Bytomia. Raztoczono więc ścisłą obser- 
wację na wazyetkich posterunkach granicz- 
aj 

żmudne wyaiżki wywiadoweów inspektoratu 
uwieńczone zostały wreszcie pomyślnym zezul 
taven, 

Na jednym z przejść granicznych przytrzy- 
mamo na gorącym uczynku wymytu walut, 
Jerzega Karolowskiego, obywatela niemiec- 
kiego i urzędnika jednego z bamków bytom- 
skich, 


ich waroyla aż do 114a, mimo, ża naakutak 
Sezrabocia | zwiększania kontroli ilość wypad- 
ków śmieztelnych apada z 1214 w 1929 r, na 
715 w 1987 r, Cyfia wypłacanych roomie 
prze ZUS rent (średnio 50 milionów zł) by- 
laby bez porównania mniejsza, gdyby w calej 
tozciągłości wykonywano istniejącą uatawę o 
ochronie pracy 4 gdyby robotnik nauczył alę 
stosować do przepisów lezpieczeństwa pracy. 

Osiągnęlo się już tyle, ze metalowiec, wyko- 
mywujący ciężką pracę, mający do czynienia 
z pyłem 1 amaraun, sam Żyda kąpieli, umywal 
ni 3 jest już przekonany o koniegznośći zmin- 
ny ubrsmia. Toraz, trzeba go uczyć stosowania 
zabezpieczeń nie tylko przed chorobą, ale 
przed utratą życia, Do takiej akcji, ZUS w 
porozumieniu z zakładami  przemysłowyani, 
wysyła na taron fabryk specjalnych instrukto- 
rów, których zadaniem jost oddziaływać bez- 
Pośrednio, Akcję tę niedawno podjęto, ale już 
daje doskonała wyniki, tym bardziej, że sani 
robotnicy uamają ją za najbardziej cełową, 
Porzreślony na zebraniu motalowców i w pel- 
nl zackcentowany na Kongresie problam bez- 
pieczeńrtwa pracy może i powinien być roz- 
Wiątany przeda wszystkim przez razbhudowę 
aparatu instruktorskiego dzinłającego am ic» 
venie tobryk, 


psdków w zatrudnieniu korzystało 86.062 oso- M. © 
by (wdowy, sieroty i tp.), a w 1986 r. ilość 
iel fera dewi 
Wielka afera dewizowa 
Aresztowanie przemytnika walut 
Inspektorat Ochrony Skarbowej w Katowi-| Przy aresatowanym  zmulaziono więkwzą 


kwote pieniężną i różne dokumenty, świedczą- 
<a o uprawianiu tego procederu na wielką 
skalę. Karolowskiego osadzano w więzieniu. 


KS. MICHAŁ RADZIWIŁŁ OTRZYMA 
TYLKO PENSJĘ? 


W Ostrowie odbyło się w tamtejszym sądzie 
grodzkim przyjęcie zobowiązania od opiekuna 
ka. Michała Radziwiłła p. Kazimierza Benin- 
ga. Jedna z warszawskich cgencyj prasowych 
donosi, że p. Bening zwrócić ma uwegę na 
Tozrzutny tryb życia księcia, powodujący sta- 
le jego zadłużenie W związku z tym przew'- 
dywsmne jest wyznaczenie księciu pensji w gra- 
=icąch 5 do 6 tysięcy złotych miesiecznie. ; 


SONM ZAWIERCIA 


Z życia Zw. Ofic. Rez. RP 
KOŁO W ZAWIERCIU 


Zarząd Kia Zwiądku oficerów rez. 
R.P. w Zawierciu zawiadamia wszyst- 
kich swych członków orar pp. oficerów 
i podchorążych ne. niezrzeszonych, ża 
ws dniu 28 bm. o godz 28 w saki Rady. 
powiatowej (gmach starostwa I p.) — 
<dbędą się ćwiczenia aplikacyjne, która 
przejprowądzi komendant Obwodu PW. 
kpt. Geye Rudolf. 

Zarząd wzywa swych członków, a w= 
przejmie zaprasza pp. oficerów i pecho 
rążych rez. niezrzeszonych do jak naj- 
Hcomiejszego przybycia na w. wym. Ewi- 
czenia apłikaryjne. 


Ożywienie działalności 


K6ŁKA ROLNICZEGO 
W ZAWIERCIU 

W dniu 23 stycznia 1938 roku odbyło 
się walne zebranie rolników na terenie 
miasta Zawiercia, na którym uchwsło= 
no wmowié żywotną driałalność organi- 
zacyjno-g:spodarcza Kółka rolniozego, 
przy tym dokonano wyboru do zarządu 
w sklad którego weszii kolejno glosami 
pp.: Józef Miciński, Ziermieki Fnanci- 
sek, Mizera Mateusz, Musiąłak Jam, 
| Ciupa Antoni, Matuszewski Framocismek, 
Miśniak Jan 

Na zebraniu tym uchwalemo zbiorowa 
zaopatrywanie się w zasiewy, nawozy 
sztuoma, zorganizować obronę ad szkód 
wyrmądzanych w polach, prowadzić dmia 
alność  kultmralno"światową, celem 
podniesienia stamu gospodarstw rol: 


OLKUSZA 


KRONIKA 
| Goa] (m 
X 579 ZŁ. Z „KOLĘDY“ — NA KO- 
ŚCIÓŁ. Zebrane w czasie kolędy we wsl 
Klucze j papierni „Klucze pod Olku- 
szem przez księży: Misterka, Mamira i 
Łuczaką z Olkusza, -= zł, 579,40, prze- 
zmaczone zostały na budowę nowej świą= 
tym w Klucząch. Jak w swoim czasie 
domociliśmy, wieś Klucze z wioaną roku 
przyszłego przystąpi do budowy własme 
go kościółlen, 
X PO ROKU WIĘZIENIA ZA KRZY- 
WOPRZYSIĘSTWÓ, Sąd okr. w Sosno- 
wou na sesji wyjazdowej w Olkuszu — 
skamał po roku więzienia za falwuywe 
zeanan:e w sądzie grodzkim w Skale k. 
Ojcowa: Stanisławą Pogana z Jerzma* 
nemwic, Mariana Rogoża, Stanisływa Kur 
ka i Michała Frosika ze Sąspową koto 
Ojcowa. 
X ROK WIĘZIENIA ZA ZŁAMANIE 
KOŚCI ŁOKCIOWEJ. Są] okr. w Sos- 
nówcu na sesji wyjazdowej w Olkuszu 
skazał mieszkańca Przegini (Olkuskie) 
Władysława Kanię na rok więziemia za 
złamanie kości łikciowej Rosiow! w czne 
sie bójki 
X SŁUSZNE OKOLICZNOŚCI LAGO- 
DZĄCH. Sąd w Olkuszu skazał miesz= 
kańca Jangiota (Olkuskie) Wojciecha 
Gamrata na 10 miesięcy więzienia z za- 
wieszemiem na 4 lata, za u ie mas 
cochy łopatą w głowę. Skazując Gamro* 
ła, sąd wziął pod uwagę okoliczności ta- 
godzące: macocha jest już piątą żona 
ajoa oskarżonego, 96-letniego starca i 
natarczywie domaga się zapisania jej 
majątku, co wywołuje nieporozumienia 
i soemy. 
X MIESIĄC BEZWZGL. ARESZTU, — 
oł al cnzeczeniem sądu stamościń 
skiego mieszkaniec wsi Chechło (olka. 
skie) Władysław Grzanka, za nielegal- 
ne posiadanie broni myśliwskiej. 
X „OPŁATEK* I ZABAWA „HEJNA- 
ŁU". W salach p. kiego w Ol- 
kasmu odhędzie się w dn. 29 bm. trady- 
cyjny oplatek Tow. muz-dram. „Hej- 
nał* w Olkuszu, pezym zabawą tametz 
na dla członków, gości i sympatyków. 
cez wy ło a EN 


JASNOWIDZE 


W przedziałe kolejowym madzą dwaj mani 
jasov ze, cłymący z odezytywinia cudzych 
myśli. Siedzą milcząco już od pół godziny. 
Wlem jeden z nich wstaje z oznakami silne- 
go zdenerwowania: 
—, Nie mogę zmieść tych ciągłych sprzaci- 

wow! — woła da zwego milczącego Viia-wia 
'* wychodzi 2 przedziału trzaskając drzwspynję. 


| 


PIERWSZE NA ŚWIECIE MIĘDZYNARODOWE MUZEUM ANTYALKOKOLOWE 
W WARSZAWIE 

W Warezawie odbyło się w lokalu 'Cowarzystwa „Trzeźwość" uroczyste otwirtić pierwade- 

go na świecie międzynarodowego Muzeum antyałkoholowego, powołanego dn życia na wmo- 


sok delegacji polskiej przez 
Muzeum, które otworzy! mis 


XXI międzynarodowy 
er_apieki społecznej 
przedstawicieli władz i reprezentantów ikichowieństwa w 


Kongren antynlkoholnwy w Londynie. 
Marian Kościałkowaki w oti 
glkich wyznań, obejmuje 


ponaty z 25 pańsba, Zdjęcie nasze przedstawia min Kościalkowakiego w towarzystwie b, 


min. Chodśki i przedstawiceb wladz 


oraa duchowieństwa na tle eksponetów 


mnzealnych. 


PROGRAM RADIOWY 


ZAGRANICZNY ARTYSTA GRA NĄ DWU- 
KLAWIATUROWYM FORTEPIANIE 
W czwartek 2% bm. o godz. 17.15 będą mieh 
możmość radiosłuchacze usłyszenia utwaró' 
wykonanych na dwuklawiaturowym fortapi. 
nie, skorstruowarym przez węgierskiego kom 
qozytorm, Finanuela Moora i jego żonę. Kon 
ałrukcja tu pozwala na wydobywanie specjal- 
efi technicznych i dźwiękowych. 
Wykonawcą tego ko: tu będzie artysta w 
gierski Georg Sandor słuchacze mucha- 
audycji będą mieli możność pozmanin tego 
instrumentu i porównanin go za zwykłym for- 
tepianem. 


UTWORY SZYMANOWSKIEGO W WYK, 
UMIŃSKIEJ I ETKIN. WOSZKOWSKIEJ 
Trzecia uadycja z cyklu „Twórczość Karola 
Szymanowskiego” orgumizowana przez Polskie 
kadio wespól z T-wem muzyki współczesnej 
adbędz:a sę w zali wanszawskiegu Konserwu 
torium muzycznego dnia 27 bin, o godz. 22. 
Kuicert ten transmitowany będzie częściowo 
przez rozgłośnie polekia, W transmieji usłynzą 
radjosłuchacze fortopianowe wariacje h-moll 
Da poskia tematy ludowe, dzieło choć were- 
ane, sle wykazujące już w pełni niepowpolily 
talent młodziwtieego podówczas kompozytora 
ÓW progrumie znajdują się również: 
skrzypcowe: przepyszne w awych barwach 
„Mity“ i taniec z „Hernastów', Wykonania 
tych dzieł powierzono pianistes Róży Etkin- 
Moszikowociej 4 skrzypaczea Eugen Umiń- 
mkiej, która j z pierwszych wpniwadzi'a 
do swego repertuaru koncertowego dzieła wiel 
kiego kompozytora, wykonując je zarówno na 
emtiadach krajowych, jak i zagranicznych 


CZWARTEK 27 STYCZNIA 
616 Piećń „Kiedy ranne wstają zomze" 6,20 
Gimnastyka 640 Muzyka z plyt 800 Audycja 
dla szkół 1116 Symfonia klasyozna — pora- 
nek muzyczny da liceów 11.40 Śpiewa Marian 


utwory 


© S 


Amenaoz otwalt gw 11.5: Sygnał czs- 


ks 08 Audycje południowa 13.00 
ZES s) 1815 Koncar mazya lokle; 
(młyty) 1423 Wiadomości hieżące 14.35 


niama Gigli śpiewa piosenki (płyty) 1530 
Wiadomości gozpodareżć 16.45 Rozmowa mu 
myka z młodzieżą 16.15 Muzyka tanema pol- 
akich kompozytorów w wyk orkiestry syrnfo 
nieznej P. R. 16.50 Dogadanka aktu: 17.0 
„Kaska i wiedza” — Najnowsze ki 
Dulekitn Wschodzis—odczyl 17.15 Re 
tspianowy Georga Sandor (na dwuklawiaturo 
wym fortepianie) 17,60 Poradnik sportowy 1 


wiadomości sportowe 8.15 Tranamsja z Kra 
kowa; Stare lodowe pieśni cowboywkie 18.45 
Lekcja języka polakiego 19.00 Oryginalny 


teatr wyobruźni; „Finał” aluchowisko Stefanii 
Okaołów:Padhonekiej 19.%0 żę Narodzenie w 
Słowacji — audycja w wyk. zespolu nauczy- 
cieli 5 akademików PAC 19.50 Pagadan 
ka aktualna 20.00 Cieszmy sią życieni — kon 
cert rozrywkowy 2145 „Z mojego warsztatu" 
sakie literacki Michała Ruainka 2200 Twór 
czość Karola Szymanowskiego 13.00 Najlepnze 

Kkiestry grają do tańca (plyty), 23 10 Skrzyn 
ka francuska. 


PORT 


PORAŻKA POLSKI W LONDYNIE 


W dalszych rozgrywkach o  mietrze 
śsnata w tenisie stołowym, odbywającym 
w Londynie, Polaka poniowla dotkliwy poraż 


kę, przegrywująć z Atstriy 016 
SZWAJCAR SĘDZIĄ MECZU 
POLSKA — NIEMCY 
Mecz Polska — Niemcy pó raz |-szy 
Polsce sędziować będzie w ringu Szwajcar F 


Rizzi. Ma on opinię bardzo dobrego i niezwy- 


—=aa KINO „ZAGŁĘBIE 


Dziś! 


Takiego filmu jeszcze nie było! 


Dziś! 


CÓRKA SAMURAJA 


To pierwszy potężny film produkcji japońskiej. 


Film przedstawi nam czar kraju 


kwitnącej wiśni i wschodzącego 


słońca, jego życie i zwyczaje. 


Udział biorą aktorzy japońscy. 


Poes, o gods. 17.30, w nóedsiclą o godz. 16.80 


N Redakcja: Pilsudskiego nr. 4 


AT Piłradakiego 4. Tel 61873 
Hegakio: naczelny jmoj 
ai godz sL — 11 od 6 — 7 
Reloyisów rekoja nia zwraca. 


Módzjały „łarjera  Zacdndcieg: 


REDAKTOE NACZ. STEFAN ARNOLD. — — DRUK „KURIERA ZACHODNIEGO" 


al 61064 Skrytka poeztowa 61, | 


ście 


ie 60 gr.; na 
nia 


HĘDZ 
ŁAZY, Wiudysław Jaworski — OLK 
WIERCIE, 3-go Maja 29. — 


Wiersz milimetrowy jednolamows: na l-ej atronia, względnie przed tekstem 1 zL; w tck. 3 
na tekstam 45 gr. Ogłoszenia drobna do 20 wyrazów 10 gr. Za wyraz, ogłosze. 
drohne zawierające ponad 20 wyrarów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość azpalt 70 mm: 

w niedzielę i święta 25'/: drożej. (Find rahelaryczny 25%/⁄ drożej. Numery dowodowe płatne. 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada, 


iego 7, tel 7.1391. — DABROWA, Krótka 1. 
us 
ZĄBNOWICE, kiosk p. GU) — ŻARKI Fr 


Baczność P.T. Stolarze! 


| AE KOCIOERI DO GOTOWANIA KLEJU. | 


Cena zł. 85.— na 10 rat miesięcznych. | 
I 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGLĘBIU DARROWSKIM, S. A. 


wam Fil 


Wspaniały dramat życiowy, potężniejszy niż „Bocz- 
na ulica” i „Zaledwie wczoraj” 
Rozpaczliwy krzyk dziecka i dramat opuszczonej kobiety 
w arcyfilmie p.t. 


„WZGARDZONA” 


W rol JOHN BOLES, BARBARA STANWYCK 
i rewelacyjna ANNE SHIRLEY 


Film, a którym wszyscy mówić będą z zachwytem 


DROBNE OGŁOSZENIA 


MEBLE ZOCKER - SPANIELE 


stołowe, gabinety, Sy. szczenięta biało - czar- 
pialnie, sztuki poje |n razowe do spreda- 
ayécze gotowe i majnia, Tel. 68-824. 
zamówienie, Nowocze | ammm 


me otomany, tapczany E 
arzeróbki. Na dogod- LOKALE 
EE br Rec 
mówda aa | DO WYNAJĘCIA 
w centnim pokój ume. 


twórnia 
blowany z całodzien- 


P. TOMCZYK y i 


Sobuowiec, Nowupogow | ny trzym 
ska 19. Tel 680.68, — |Koliątnja 15 m. 1 
Przyjmuje pożyczki 1 
obligacje państw. 2462 


kle enargicznego sędziego, Na _ Olimpiadzie 
w Berlinie wyróżniał się wśród całej plejady 
sędziów ringowych. 


KINO 


RIALTO 


Eas 18 


gł. 


KUPNO 


i SPRZEDAZ ROZNE 


RYSOWNIA 
pracownia haftów i 
bielizny. Haft maszy- 
nowy, meret) okręt- 
ka, aplikacje, D. M. © 
a Re rd Mala- 
chowskiego wpront 
Banku Polskiego.” 384 


ZAKOPANE 
pensjonat „Borak”, gaa 
rząd właścicieli, tylko 
dla zdrowych, ' ciepła 
i zimna woda w poko” 
jach, garaż, obok tere. 
ny narciarskie, ceny 
zniżone, SA 


lidka | Wychowanie 


SZKOŁA 
ĘZYKOW 


Katowice, Młyńaka 22, 
prayjmuje najdalej do 


W CZĘSTOCHOWIE 
centrum miasta, ka 
mienica 44 ubikac. 

sklep, ogród, dochód 
miesięczny 600 zł, 10 
minut do Katedry — 
15 do dworca sprz 

dam zaraz. Wpłata 

tysięcy. Wiadomość: 
Gaęstochuwa, Naruto- 
meza M, w 


390 
4 POKOJE 
z kuchnią nowocześnie 
urządzone do wynaję” a 
przy Sądzie Okręgo- 
wym, Sosnowiec, ul, i 
M 14. — Telefon 
-i 2 


Zninterasowanie nięczem Polka — Niamey | amm == 
jest olbrzymia nie tylko w Pornamu, ale i w DO WYNAJĘCIA 
całej Wielkopolace Niewątpliwie w dniu za- |3 pokoje z kuchnią a 
wodów hala Targów poznańskich będzie po |wygodemi w nowym 
hrzegi wypełniona, domu. Sosnowiec, Kon 

rada 4. 
CZY POWSTANIE OKRĘG CENTRALNY? 


— LL 


Na walnym zebraniu członków Okręgu za- W CENTRUM 6 lutego zapisy na nas 
głębiańskiego częstochowska „Skra” zgłociła |g i ké „|se kutay, 8 
wniowak o utworzenie pułkarekago Okrągu |Sosnowca pokój ume- 


blowany, lazienka, wy- 
gody z utrzymaniem 
zd duh bez wynajmę inte- 
zmieniliby się | ligentnemu panu(ni)— 
śkach o wejście 1 lutego. Tytku 
proponuje ba- | chrześcijanie, Informa: 


centralnego, w skład którego wchodziłyby po- 
dakrygi: Kieleckie | Radomski. 

Przez utworzenie ulkrągu, 
partnerzy Zagłębia w rozgri 
do Ligi pańebwowej, „Skra 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


ZGUBIONO 


wiem, aby mistrz Okręgu Zagłębia spotkania | cję telefon 617-34. 

o wejście do Ligi rozgrywał z mistrzem pro- kujążaczkę  Ubezpieczal 
jektowanego okręgu centralnego, mistrzem ni Nr. 1566719 Zofia 
Okręgu lubelskiego, oraz lódzkiego. Wniosek łukowińska prosi zna- 


jak wiadomo, zostat uchwalony na walnym ze- DO WYNAJĘCIA 


braniu, Ciekawe jest obecnie, jak do niego u- 
stosunkuje sic walne zebranie PZPN-u, a po- 
za iym duży głos w tej sprawie hędą maty 
aintoresowane podokręgi. 


e 
KINO 


TEN 


KINO- TEATR |1715 PREMIERA! Potężny dramat w-g głodnego utwa- 


MM DAMA PIKÓWA 


i Saka 
SON PWEM w roli głównej: Pierre Blanchar 
Film reżyserował FEDOR OZEF 


znalazcę o zwrot ksią* 

24. wynagrodze 
m pod adresem: Mo 
drzejów, ul. Dabrowa 
sku Nr. 2 m 4, 387 


Dziś Rewelacyjny (ln, w barwach naturalnych 
w-g słynnej powieś. . L. STEVENSONA 


Droga w nieznane 


w rol. gł OSKAR HOMOLKA, F. FARNER 
i R. MILLAND 


Początek I seansu o godz. 17.30 w niedzielę o godz. 15.80 


dawn, Kina Palace 


dym 
SERYJNE DROBNE OUŁUSZENIA. 
a Pa 10 wynazów w kaźdem kosztują: 
30 drobnych ogl £0 zł. 
20 drobnych agi 1300 zk 
© ab og. Zaw zł 
z p h ogł. aði zł 
H Za każdy AE ZEN dopłaca się po 3 6 


GRODZIEC, Kiosk p. Laciisktego — KIELCE, Sienkiewicza 15 
ordaszewakiego, — STRZEMIESZYCE księgarnia W. Bazińskiel — ŻA 
. Cacoń. — MYSZKÓW, kiosk Ste Jaworskiego — PILICA 


Rynek, kiosk p 


rynek, Jaworski — CZELADŹ, Wieczorkowa, Stasziza 27, KAZIMIERZ — PORĄBKA, nl Wiejska 13, Leon Mączka. 


W SOSNOWCU, PIŁSBDSKLĘGO 4 -- EEDAKTOÓR ODP. HENRYK SIRYJEWSEL 


